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Podniosła uroczystość w Kościele Polskim 


w Paryżu 
Nabożeństwo odprawione z okazji snidh 
Niepodległości z udziałem ks. bisk. Gawliny 
nadawane było przez radio na cały świat 
i0d własnego korespondenta „Narodowca”) 


Paryż, 11 listopada 1951 r. 


Kolonia. paryska uczciła. w roku bie- 
żącym Święto Niepodległości z dawno 
nienotowanym pietyzmem. Dzięki sta- 
raniom Polskiej: Misji Katolickiej w 
Paryżu i kierownictwa parafii parys- 
kiej, obchód stał się prawdziwym i u- 
roczystym świętem narodowym  pols- 
kim, które nabrało specjalnego znacze- 
nia dzięki obecności w Paryżu J.E. ks. 
„biskupa Gawliny, opiekuna emigracji. 
' Nabożeństwo polskie nadawane było 
po raz pierwszy przez radio dla Pola- 
ków w Kraju i rozsianych po całym 
świecie. Dodać należy, że w przyszłoś- 
ci nabożeństwa z Kościoła Polskiego w 
Paryżu będą nadawane na falach ra- 
diowych co niedzielę o godzinie 11-tej 
czasu środkowo - europejskiego. 

Powitanie dostojnego gościa 

O godzinie 11-tej przybył do Kościo- 
ła Polskiego J, E. ks. biskup Gawlina 
w otoczeniu ks, prałata Kwaśnego, rek 
tora Polskiej Misji Katolickiej, ks. pra 
łata Banaszaka, regensa Polskiego Se- 
mfnarium Duchownego w Paryżu, ks. 
szambelana Gałęzewskiego, proboszcza 
parafii paryskiej i dziekana okręgu pa 
ryskiego, ks. Świtalskiego oraz ducho- 
wieństwa z okręgu paryskiego tudzież 
kleryków z Seminarium. U bram koś- 
cioła imieniem wiernych ubrane po 
krakowsku, Andzia Myśliwcówna i Ire 
na Jarecka powitały opiekuna emigra- 
cji okolicznościowym wierszem, wręcza 
jąc symboliczny bukiet róż. 

Po wejściu do świątyni, chór „Polo- 
nia” Paryż odśpiewał uroczyste „Salve 
Pastor Noster”, Mikołaja Zielińskiego. 

Kościół wypełniony był po brzegi 
wiernymi, U ołtarza tworzyły wielkie 
półkole liczne sztandary miejscowych 
organizacji polskich oraz sztandary 
ZUPRO, przybyłe z Francji Północnej. | * 

Rozpoczęło się nabożeństwo, które 
odprawił ks. szambelan Gałęzewski w 
asyście kleryków. Po Ewangelii św. ks. 
prałat Kwaśny imieniem emigracji i 
kolonii paryskiej powitał ks, biskupa 
Gawlinę, wzywając jedriocześnie wier- 
nych do modłów o przywrócenie wol- 
ności Polsce i narodowi, 

Kazanie ks. biskupa Gawliny 


Następnie J. E. ks biskup Gawlina 
wygłosił kazanie. Dostojny kaznodzie- 
ja na wstępie wyraził radość, że z oka- 
zji Święta Niepodległości znalazł się w 
Paryżu, w tym historycznym Kościele 

- Polskim, w którym już przed stu laty 
4: -  modlono się za Polskę. Następnie kaz- 
nodzieja podziękowawszy za inicjatywę 
nadawania nabożeństwa przez radio, 
przypomniał dzieje Wielkiej Emigracji, 
której potomkowie j następcy, znów 
dziś są na emigracji „zapleczem Kra- 
ju”. 

— Jako emigracja jesteśmy pełni po 
dziwu Kraju. Dzieło to, mówił kazno- 
dzieja, dla ludu polskiego jak dzieła 
odbudowy, są wynikiem ofiarnego Du 
cha Narodu Polskiego a nie nakazem 
obcych. 

Na pytanie, czy emigracja spełnia 
zadanie jej przypadające — kaznodzie- 
ja odpowiedział — że za wyjątkiem kil 
ku niepoprawnych egoistów, emigracja 
rozumie swoje posłannictwo i swoje 
zadanie. 

Dostojny mówca wyliczył następnie 
prace szeregu działaczy katolickich na 
emigracji, dokonane w ostatnich tylko 
dwóch miesiącach. Przypomniał zjazd 
świeckich działaczy odbyty w Rzymie, 
na którym Polacy odegrali wybitną ro- 
lę. Przypomniał powstanie nowego no- 

. wicjatu w Anglii, nowego Zgromadze- 
nia we Francji, zamknięte rekolekcje. 

Kaznodzieja wezwał następnie wszy- 

„ stkich rodaków, znajdujących się za 
granicą, by codziennie o „godzinie 9-tej 
wieczorem odmawiali. „Zdrowaś Ma- 
ria” za Polskę. 

Emigracja docenia powagę chwili i 
łączy się w wspólnej miłości do Mat- 
ki Boskiej z Krajem. Sprawa nasza pod 
Jej opieką zwycięży. 

We wszystkich poczynaniach ludz- 
kich widzimy Ducha św. Mężowie 'sta- 
nu występując w obronie spraw słusz- 
nych, często podświadomie są Jego na- 
rzędziem. 

Dostojny mówca przypomniawszy 
gehennę Narodu Polskiego oraz setki 
tysięcy zesłanych „,na nieludzką zie- 
mię” do Rosji, oświadczył, że nawet 
ten dopust Boży nie był bezcelowym 
gdyż narody tamtejsze mogły spotkać 
się ze światem i duchem dla niego no- 
wym. Wskazawszy następnie na pro- 
roctwo polskiego emigranta ks. Mak- 
symiliana Kolbe, dostojny kaznodzieja 

n zakończył życzeniem „aby nad naro- 

dem rosyjskim zaświeciła gwiazda Mat 
ki Boskiej Ostrobramskiej i by naród 
rosyjski wrócił do wielkiej rodziny 
chrześcijańskiej. 
Wzruszający hymn 

W dalszym ciągu nabożeństwa, któ- 
re trwało około godzinę, chór Polo- 
nia” Paryż, pod batutą p. Karola Sze- 
mry wykonał szereg pieśni  kościel- 

GN EWEWE TINY SMSK DE a DERO ROAR DOWIEDZIEC 

6 oséb zabitych 
w 3 wypadkach samochodowych w U.S.A. 
Pontiac (Michigan). W ciągu 
soboty 6 osób straciło życie w mieście 

Pontiac w stanie Michigan w U.S.A. w 

następstwie trzech wypadków samo- 
chodowych. 


WASZYNGTON. 


— Prezydent Trumar 


mianował byłego górnika, Forbesa na stano- 
wisko przew pay" rządowego Biura Wę 
głowego w U.S 


nych: „Niech śpiewa Syjon” — Zie- 
lińskiego, „Gaude Mater Polonia” 
Gorczyńskiego, „Sanctus” — Gouno- 
da, „Agnus Dei” — Furmaniaka. 

Szczególnie wzruszający był jednak 
moment, gdy przy potężnych dźwię- 
kach organów z piersi wielkich mas 
wiernych, zgromadzonych w Kościele 
i przed bramą świątyni, popłynął na 
falach eteru potężny h „Boże coś 
Polskę”, zakończony błaganiem „Oj- 
czyznę wolną racz nam wrócić Pa- 
IE: 

Wzruszenie w kościele było głębo- 
kie. Hymn szedł na świdt nie tylko na 
fale eteru, ale brzmiał q >tężnie w naj- 
bliższym sąsiedztwie ruchliwej tej 
dzielnicy wielkiego miasta. Przepływa- 
jący przez plac przed Kościołem tłum 
niedzielny Paryżan przystawał. Z po- 
wagi hymnu i jego uroczystego tonu 
rozumiał, że z Kościoła płynie żarliwa 
modlitwa przed tron Najwyższego za 
Polskę i Nąród Polski. 

Po nabożeństwie ks, biskup Gawlina 
udzielił wiernym błogosławieństwa, po 
czym opuścił świątynię wśród szpaleru 
zgromadzonych rodaków, 

Nieszpory i Bierzmowanie 

Po południu w Kościele Polskim od- 
były się nieszpory pod uroczystym 
przewodnictwem ks. biskupa Gawliny, 
który następnie udzielił Sakramentu 
Bierzmowania kilkudziesięciu wier- 
nym. 

Niedziełna uroczystość w Kościele 
Polskim w Paryżu należy niewątpliwie 
do niecodziennych i wielkich wydarzeń 
w życiu kolonii paryskiej i okręgu pod- 
paryskiego i pozostanie na długo w pa- 
mięci uczestników. 


J. Urban 
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Zagadnieiin miemieckie maczelnym problemem ONZ w rozgrywce kedis Zachodem i Rosja 
Przynaglany przez rozwydrzeną agitację Schumachera, 


- Adenauer domaga się od Zachodu 
zgody na powrót Polskich Ziem Odzyskanych do zjedn. Niemiec 


Nacjonalistyczne żądania Niemiec uniemożliwiły dotychczas dojście do porozumienia 
mimo innych obwieszczeń Adenauera 


Zachodu zgody na zjednoczenie nie tyl- | zamian za zgodę Niemiec przystąpienia 


Paryż, — Organizacja Zjednoczo- 
nych Narodów postawiła na porządek 
dzienny obrad swoich zarówno plan roz 
brojeniowy Zachodu, przedstawiony 
przez Achesona a odrzucony przez Ro- 
sję jak i plan Wyszyńskiego, odrzuco- 
ny przez Zachód. 


Jakkolwiek w obydwu planach nie 
wspomina się o zagadnieniach niemiec- 
kich, to jednak zagadnienie zjednocze- 
nia Niemiec, wysunięte przez Rosję, a 
uzbrojenia Niemiec, planowane przez 
U.S.A. i państwa paktu atlantyckiego, 
grają w całej tej rozgrywce rozbroje- 
niowej naczelną rolę. 


Niemcy, których kanclerz Adenauer 


przybędzie 24-go b.m. do Paryża, usi- 
łują w tej rozgrywce zyskać jaknaj- 
więcej. Ku temu gna zresztą Aden- 
auera przywódca socjalistów niemiec- 


ko Niemiec Zachodnich i Wschodnich, 
ale także oddanie Niemeom Polskich 
Ziem Odzyskanych. 


Pod wpływem rozpętanej wszechnie- 
mieckiej agitacji Schumachera, repre- 
zentującej najezystszego ducha pru- 
skiego, z którego wyrósł imperia- 
lizm niemiecki i hitleryzm, ` partia 
chrześcijańsko - demokratyczna Aden- 
auera ponosi tu i owdzie straty, a A- 
denauer chcąc ratować swoją sytu- 
ację, ogłasza przez swoją prasę, jakoby 
od Zachodu już uzyskał przyrzeczenia, 
których domaga się Schumacher. Miał 
to ostatnie oświadczyć Adenauer na 
zebraniu przywódców chrześcijańskiej 
demokracji niemieckiej, a mianowicie, 


kich Schumacher, który w zamian za |że Zachód zgodził się na żądany przez 


zgodę na doża, Ne. aaa od e pom Ziem SRO: w 


Polacy na Grobie N Nieznanego Żołnierza w rocznicę Dnia Zwycięstwa | 


Paryż, 11 listopada. 


Po raz pierwszy od ogłoszenia dnia 11 listo 
pada świętem narodowym we Francji, Pola- 
cy zostali dopuszczeni urzędowo do uroczy- 
stości pod Łukiem Triumfalnym, gdzie jako 
przedstawiciele b. wojskowych Armii Sprzy- 
mierzonych złożyli wiązankę kwiatów na Gro 
bie Nieznanego Żołnierza. 

Zaszczyt ten przypadł w udziale Związko- 
wi Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, któ 
ry wydelegował z Północnej Francji liczną de 
legację, reprezentującą kilka kół W skład 
delegacji wchodzili przedstawiciele koła Z.U. 
PRO. z Calonne-Ricouart z 
prezesem Pachurką na czele, koło Lille 
z p. Poziemskim, koło Ostricourt z 
p- Czarneckim, koło Lambersart, 
koło Lomme z p. Birusem I koło R owu- 
baix z p. Kuligiem. Ponadto wśród dele- 
gatów z Północnej Francji zauważyliśmy pre 


zesa okręgu KSMP Ostricourt p. Piechowia- | © 


ka, naczelnika gniazda sokolego z Ostricourt 
p. Jana Szrama. Delegacje przybyły z ezte- 
rema sztandarami z kół Lille, Calonne-Ri- 
couart, Ostricourt i Roubaix. 

Około godz. 10 delegacja z prezesem za- 
rządu głównego ZUPRO p. Zdrojewskim na 
czele oraz w towarzystwie majora p. Hospi- 
talet, przedstawiciela ministerstwa spraw 
wojskowych, przeszła wzdłuż szpalerów repu 
błikańskiej gwardii konnej i udała się pod 
Łuk Trimufalny, gdzie na grobie Nieznane- 
go Żołnierza p. pułk. Zdrojewski złożył wie- 
niec. 

Delegacji towarzyszyli przedstawiciele pa- 
ryskiego koła ZUPRO: p. Kopański i Wło- 
darczyk (młodszy). 

Następnie delegację podejmował lampką 
wina prezes zarządu głównego, po czym wszy 
scy uczestnicy. wycieczki z Francji Północnej 
wraz z prezesem Zdrojewskim udali się ze 
sztandarami na uroczyste nabożeństwo do 
Kościoła Polskiego w Paryżu, odprawione pod 
przewodnictwem ks. biskupa Gawliny. 

Popołudnie uczestnicy delegacji i ich ro- 
dziny poświęcili na zwiedzanie miasta. 
Podkreślić Sek że delegacja polska zo- 


stała zauważona przez licznie zebraną pu- 
bliczność, która nie szczędziła jej oznak sym- 


patii. 
J. Urban 


* 
Polacy w „polskim merostwie” 
na uroczystości 11 listopada 


Na zaproszenie mera czwartej dzielnicy 
paryskiej, nazywanego również „merem pol- 
skim” z uwagi na fakt, że dzielnica jest naj- 
liczniej zamieszkiwaną przez Polaków oraz 


z uwagi na udział polskich partyzantów w 0- 
swobodzeniu dzielnicy, delegacja paryskiego 
koła ZUPRO w osobach pp. Włodarczyka, S0- 
wińskiego, Stachuły i Koźliką uczestniczyła 
w uroczystościach urzędowych dzielnicy. 
Delegaci ZUPRO wzięli udział w nabożeń- 
stwie odprawionym w kościele św. Marcina 
na intencję poległych czwartej dzielnicy Pa- 
ryża, po czym razem z władzami miejskimi 
udała się do merostwa, gdzie pod tablicą pa- 
miątkowe złożyła kwiaty o barwach narodo- 
wych polskich. J.U, 
(Ciąg dalszy na str. 3.) 


(Foto; Record) 
Prezydent Auriol składa wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, 


Powodzie we Francji , Anglii, Szwajcarii i Maroku: 24 ofiary 


Paryż. — Ulewne deszcze i burze 
spowodowały poważne zniszczenia we 
Francji, Włoszech, W. Brytanii, Maro- 
ku i w Szwajcarii. Ogółem 24 osoby 
straciły życie.w tych kilku krajach. 

W północnych Włoszech w pobliżu 
jeziora Como tysiące ton skał spadło 
na wioskę Tavernerio, niszcząc domy 
oraz zabijając 18 osób. 

Oddziały wojskowe i strażacy pospie 
szyli z pomocą ciężko doświadczonym 
mieszkańcom tych okolic, 

W Szwajcarii wskutek opadów desz- 
czowych podniósł się poziom wód na 
jeziorze Lugano. Liczne drogi i urzą- 
dzenia nadbrzeżne znalazły się pod 
wodą. 

W W. Brytanii powodzie niebywałe 
od lat 30, zalały kilka okolic w okrę- 
gach Dorset i Worcestershire. Jedna z 
wiosek w rejonie Dorset, Nyland zosta 
ła zupełnie otoczona przez wezbrane 
wody. Rzeka Severn w Worcester wy- 
lała, zagrażając bezpośrednio 100 do- 
mom. Akcja ewakuacyjna trwa, 

W Northumberland, Durham i York- 
shire kilka dróg zostało zal lokowanych 
przez powódź. 

* 
Powodzie we Francji i Maroku 


PARYŻ. — Ulewne deszcze, padające od 
kilku dni w południowej Francji, powodują 
prawdziwe katastrofy, 


sytuacja w dolinie Rodanu, którego wody 


Poziom wody na ulicach Bedarrides docho- 
dzi do 2 m. Tama między Bedarrides a Sar- 
rians została przerwana. Niżej położone 
dzielnice w Orange stoją pod wodą. 

Ulewy spowodowały także obsunięcia się 
gór na Lazurowym Wybrzeżu. Linia kolejo- 
wą Nieea—Brebil została przerwana między 
Veille a Escarene, wskutek czego wstrzyma- 
no komunikację z Furynem. W wielu miej- 
scach nastąpiło przerwanie kabli elektrycz- 
nych. Z powodu uszkodzenia kanału la Gra- 
viere, mieszkańcy wiosek, położonych nad 
prawym wybrzeżem rzeki Var byli przez 
dłuższy czas pozbawieni wody. 

Wspaniały, 180 m. długi most Karola-A]- 
berta, nad rzeką Var, około 20 km od jej 
ujścia, zawalił się pod naporem wezbranych 
fal. Odbudowa zniszczonej części będzie kosz 
towała kilkadziesiąt milionów fr. i trwać bę- 
dzie wiele miesięcy. 

W Autun i okolicy wylała Arroux. Dolina 
tej rzeki jest zalana na przestrzeni ok. 15 
km. 


Groźną jest obeenie| Fo 


wezbrały w sposób niepokojący, szczególnie | < 


pod Avignon. 


Rzeki Durance i Drome wystąpiły również 
z brzegów. Część Awinionu została zalana. 
Komunikacja na niektórych ulicach odbywa 
się łódkami. Mieszkańcy nadbrzeżnych do- 
mów, opuścili je pospiesznie przy pomocy 
strażaków i saperów. Szosa nr. 7 jest zala- 
na na wielu miejscach. Powodzie czynią sbu- 
| stoszenia w całym departamencie 


W Maroku i Algerze 


Położenie w Maroku, wywołane burzami, 
jest wprost tragiczne. Wiele piwnie jest za- 
lanych w Rabacie i Casablance a- skrzyżo- 
wania ulic zostały zamienione w jeziora. Kil- 
ka dzielnic jest odciętych. W Meknes spadła 
ulęwa, jakiej dotychczas nie notowano. Śnieg 
pada nieustannie w górach Atlasu. Wiele 
rzek wylało. żegluga w ciśninie Gibraltar- 
skiej została wstrzymana. Morze wyrzuciło 
zwłoki marynarza hiszpańskiego, na wy- 


dzonej na tarasie, załamał się sufit w maga- 
zynie spożywczym. Dwóch kilentów, Maro- 
kańczyków, zostało zabitych, a kupiec odniósł 
ciężkie rany. Dwa domy w Medinie, grożące 
zawaleniem się, ewakuowano. Szosa z Raba- 
tu do Tangeru jest niedostępna na północ od 
Port-Lyautey. 

Burza i huragan, jakie nawiedziły Alger 
spowodowały m.in. przerwanie połączeń tela- 


paz z Bone, por ORÁN i Tunisem. 


„|między Wschodem i Zachodem. 


brzeże w Safi. Pod ciężarem wody, Z 


do paktu atlantyckiego. 

Na Zachodzie jednak zaprzeczano do- 
tychczas tym wiadomościom prasy A- 
denauera, a niektóre gazety niemieckie 
przyznają, że Zachód przeciąga układy 
z Adenauerem, bo nie chce stwarzać 
faktów dokonanych w rozgrywce z Ro- 
sją w sprawach Niemiec, które tworzą 
naczelny problem O.N.Z. w chwili obec- 
nej, nie tylko w zakulisowych pertrak- 
traktacjach. 


4 

Czas najwyższy, aby pp. Bielecki, 
Arciszewski, Ciołkosz i inni wreszcie 
zrozumieli, że w chwili, kiedy oni odrzu 
cają wszelką zgodę wśród stronnictw 
polskich w nadzieji, że zajmą miejsce 
sanacji przy pomocy dyktatorskiej kon 
stytucji —- bo to dla nich najważniejsze 
— świat ich potraktuje znów jako lu- 
dzi niepoważnych i szkodników, a spra- 
wy najżywotniejsze dla Polski będą 
zadecydowane bez wpływu i głosu 
BK: a mee na "m" PERM 


PARYŻ. — „New York Herald Tribune” 
przytacza, że urzędowy Biuletyn rządu Nie- 
miec federalnych, odsłania również cele Niem 
ców zachodnich dążących do odzyskania 
wschodnich obszarów, zajmowanych obecnie 
przez Polskę i Rosję. Biuletyn po raz pier- 
wszy w sobotę mówi o kontrolowanych przez 
Rosję ziemiach niemieckich jako o „Niem- 
czech Centralnych” 

„New York Herald Tribune” zauważa, że 
widocznie w zrozumieniu Niemiec zachod- 
nich, prawdziwe Niemcy Wschodnie leżą ja- 
koby poza rzekami Odrą i Nisą, czyli na zie. 
miach, które Polacy, Rosjanie i niemieccy ko- 
muniści wschodni uważają za przynależne do 
Polski. „New York Herald Tribune” zazna- 
cza, że mocarstwa zachodnie nie uznały gra- 
nicy na Odrze į Nisie raz na zawsze. Ob- 
stają one przy postanowieniach układu pocz- 
damskiego, że ta granica może być ostatecz- 
nie ustalona dopiero w traktacie pokojowym 
z Niemcami. 

Biuletyn urzędowy stwierdza równocze- 
śnie, że wschodni niemieccy komuniści są 
przeciwni wolnym wyborom. 


PARYŻ. — Dziennik „Liberation” czyni 
różnicę między komisarzami Francji i W. 
Brytanii, a komisarzem amerykańskim Mac 
Cloyem, któremu zarzuca ustępliwość wobec 
Adenauera. Mimo to i mimo ostatniej sześcio 
godzinnej konferencji trzech komisarzy z A; 
denauerem, zgoda nie nastąpiła, a trzej ko- 

misarze postanowili żądania Adenauera 
Z swoim rządom. 


Spotkanie W. W. Churchilla z Trumanem 


w połowie stycznia 


Waszyngton, — Sekretarz prez. Tru- 
mana, Shorts podał o wiadomości w 
niedzielę, że w styczniu 1952 roku przy 
będzie do Waśzyngtonu, premier W. 


| ror 


ego spotkania wyszła od Churchilia. | 
W rozmowach tych będą uczestniczyć | 


czołowi przywódcy obu rządów. 


Głównym przedmiotem rozmów bę- | 
dą zagadnienia, powodujące tarcia po- 
Po- 
nadto premier Churchill będzie chciał 
omówić z prezydentem Trumanem sy- 
tuację gospodarczą Anglii i zażądać 


‘| przywrócenia pomocy dla Anglii z ty- 


tułu planu Marshalla. 

Churchill będzie zaproszony do wy- 
głoszenia przemówienia o sytuacji świa 
towej przed połączonymi izbami senatu 
i Izby Reprezentantów. 


8 Dwóch zabitych wskutek wybuchu granatu 


SAIGON. — Terroryści Vietminhu rzucili 
granat do restauracji w Saigonie. Dwie oso- 
by zostały zabite i 18 rannych. 


Pociąg najechał na minę, 

3 zabitych, wielu rannych 
RANGUN. — Pociąg osobowy na linii z 
Rangunu do Mandalay najechał w sobotę na 


minę. $ pasażerów straciło życie. Wielu in- 
nych odniosło rany. 


1.200 asystentek społecznych 
- -na kongresie w Nantes 


NANTES. — 1.200 francuskich asystentek | śmierć 


Churchill cieszy się — jak wiadomo 
— w Stanach Zjednoczonych wielkim 
autorytetem. 


Ktznie 


PARYŻ. — w ciągu soboty Rada  Bezpie- 
czeństwa zebrała się po raz pierwszy w Pa- 
ryżu. Rada zajęła się sprawą Kaszmiru, ja- 
| ko niebezpiecznego przedmiotu spornego mię- 
dzy Indiami i Pakistanem. Przedłożono man 
dat pośrednika O.N.Z. F. Grahama o dalsze 
sześć tygodni, celem doprowadzenia do zde- 
militaryzowania państwa Jamau i Kaszmiru 
i przygotowania plebiscytu. 


se: 


| Sprawa kradzieży stu milionów 
bonów skarbowych z Arras 


ARRAS. — Śledztwo, prowadzone od 2-ch 
| lat w sprawie kradzieży bonów skarbowych 
z Arras, wartości 100 milionów fr., zostało 
| ukończone. Akta sprawy, obejmujące 6.000 
dokumentów, wagi blisko 60 kg, umieszczone 
w solidnej skrzyni, która zostanie przewie- 
ziona do sądu apelacyjnego w Douai. Adwo- 
kaci p. Recy pragnęliby, aby sprawa była są- 
dzona przez sąd wozić N FS w Paryżu. 


| Komunistyczni terroryści ści wykoleili pociąg 
| ma Malajach, 2 zabitych, 3 rannych 


| SINGAPUR. — Terroryści komunistyczni 
| na Malajach wykoleili pociąg, jadący z Pe- 
| nang do Kuala Lumpur. 2 osoby poniosły 
śmierć, 3 inne doznały licznych obrażeń. Po- 
przednio terroryści komunistyczni ostrzelali 
ten pociąg w boze Toob. 


Trzech zabitych, bitych, 6 Tannych od pioruna 


MONTEVIDEO. —- Trzy osoby poniosły 
a sześć innych doznało cię. 


społecznych uczestniczyło w 8-dniowym kon- | żkich poparzeń na skutek uderzenia pioruna, 
gresie w Nantes. Jednym z głównych punk-! który spadł na uczestników konkursu rybac- 
tów obrad były warunki pracy asystentek. 
Kongres zakończył się w niedzielę. 


kiego w Urugwaju. Sądzi się, że piorun przy- 
ciągnął stalowy koniec wędki, 


Gordini C.F.T.€. 


w sprawie opłaty 15 aj ceny lekarstw 


Syndykat Wolny Górników nadesłał z pro- 
śbą o ogłoszenie eo następuje : 


Federacja wzywa swoich członków i przy- 
wódców CFTC, aby byli czujni i nie pozwo- 


„Komisja Wykonawcza Wolnego Syndyka- | lili wciągnąć się do nierozważnej akcji. Do- 


tu Górników C.F.T.C. zebrała się w Lens, w 
celu rozważenia położenia, wytworzonego 
dekretem, ustalającym na 15 proc. wysokość 
„tieket moderateur”, czyli opłaty ze strony 
górników za produkty farmaceutyczne, wy- 
dane przez Kasy Chorych. 

Komisja stwierdza, że w danych warun- 
kach chodzi pewnym czynnikom więcej o 
znalezienie przyczyny do agitacji aniżeli o 
obronę prawdziwych interesów robotników. 

Komisja Wykonawcza uważa za swój obo- 
wiązek poinformować zainteresowanych, że 
„ticket modérateur”, (opłata 15 proc. ceny 


' | lekarstw) nie obowiązuje w wypadkach: 


Macierzyństwa, pobytu w 
szpitalu, długotrwałej cho- 
roby, inwalidztwa. 

Komisja Wykonawcza przypomina, że 
prawdziwe zagadnienie połega znacznie wię- 
cej na zmianie opieki lekarskiej, aniżeli na 
zastosowaniu „ticket modérateur”, którego 
skuteczność jest wątpliwa; stanowisko to po- 
twierdzili administratorzy CFTC z organów 
górniczych ubezpieczeń społecznych. 

Organizacje górnicze CFTC nie czekały na 
obecne agitacje, aby interweniować w depar- 
tamenach minister'alnych, Zabiegi te trwają 
nadal, aby przyspieszyć ostateczne rozwiąza- 
nie, które pozwoliłoby ochronić interesy cho- 


= | rych, a jednocześnie stłumić nadużycia, skąd- 


kolwiekby pochodziły. 
W oczekiwaniu sprawiedliwego rozwiąza- 


' | nia, domaga się od pracowników, by nie po- 


(Poto: Record) | 'zwolili się wciągnąć do agitacji jałowej, któ- 


Szosa pod Grenoblą, załana wodą, 


rej pierwsł padliby ofiarą. 


maga się usilnie, by słuchali jedynie wskazó- 
wek CFTC i nie brali pod uwagę żadnych a- 
a które kierowałyby do nich inne organi- 
zacje”. 


0 Ślesin piłkarskie Francji 


L Liga. 
C.O.R.T. — Nimes 
Lens — St. Etienne 
Metz —.L.O.S.C. 2—] 


Le Havre — Nice 38—1 
Bordeaux — Nancy | EL | 
Strasbourg — Sochaux 3-—3 
Paris — Reims 5B—2 
Rennes — Sótes 2—0 
Lyon — Marseille 2—2 
H, Liga 
Toulouse — Amiens 3—0 
Besançon — U.S.V.A. 1—2 
Monaco — Stade Français 1—2 
Montpellier — Nantes 2—0 
Troyes — Angers 1—1 


Ales — Grenoble A 2—3 
Bóziers — Toulon 
Le Mans — C.A. Pari» 


(Szczegóły patrz str, 4.) 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


SL: 


Do młodzieży 


Z okazji święta Św. Stanisława Kostki 
Jak corocznie w dniu 13 listopada ob | polskiej młodzieży katolickiej we Fran- 


chodzimy uroczystość św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży polskiej. 


Jak corocznie tak i obecnie, przez re 
kolekcje, nauki i rozmyślania nad cno- 
tliwym życiem św. Stanisława, chcemy 
jak najwięcej korzyści dla naszego po- 
stępu duchowego, by zrobić krok na- 
przód w udoskonaleniusię. Jest to pięk- 
na tradycja i chwalebny zwyczaj, 


Organizacje młodzieży K.S.M.P., 
które przodują w organizowaniu tych 
świąt, mają w tym wielką zasługę. W 
dzisiejszych czasach pogańskich i ma- 
terialistycznych, w których szczegól- 
nie dobre wychowanie młodzieży jest 
zagrożone, przedstawienie młodzieży 
takiej postaci świetlanej jak św. Sta- 
nisława Kostki jako wzoru jest po- 
chwały godne. 


Droga młodzieży! Niech więc postać 
św. Stanisława, patrona naszego bę- 
dzie nam światłem w ciemnościach, dro 
gowskazem na dzisiejszych rozdrożach 
życiowych. Jego hasło życiowe: „Do 
wyższych rzeczy jestem stworzony”, 
niech będzie także naszym hasłem. 


Niech ono, jak potężny dźwig unosi 
nas ponad wszystko, co jest pogańskie, 
niskie, brudne i małe, a niech da nam 
męstwa do życia bohaterskiego, szla- 
chetnego, ofiarnego, prawdziwie chrze 
ścijańskiego. 

W tych przewrotnych czasach ma- 
terialistyczno - pogańskie ruchy, chcą 
wyzuć człowieka z wszystkiego, co 
wzniosłe, godne i wielkie, Chcą mu 
brudną ręką zakryć horyzont niebies- 
ki, a na miejsce tego, zrobić z nas au- 
tomat, inteligentne zwierzę. A żeby za 
głuszyć aspiracje wyższe, chcieliby 
nam dać pić z coraz to brudniejszego 
źródła. My, młodzież musimy więc 
śmiało kroczyć po drodze, po której 
przed nami kroczył św. Stanisław Kost 
ka —.po drodze pó której kroczył twar 


' do przez wielki naród polski — po dro 
" dze, po której kroczyli przez wieki mię- 


czennicy, święci i wszyscy prawdziwi 
wielcy i dobrzy ludzie. Drogę tę bo- 
wiem wskazał ludzkości sam Chrystus 
Pan, 


Druhny i druhowie ! Niech więc pa- 
mięć św. Stanisława Kostki, będzie 
nam pobudką i bodźcem do coraz lep- 
szego pełnienia naszych zadań jako 


cji. Niech On nam hetmani w walce o 
triumf i zwycięstwo naszego światopo- 
glądu chrześcijańskiego i katolickiego, 
o zwycięstwo chrześcijańskiej sprawie- 
dliwości społecznej, narodowej imię- 
dzynarodowej. 

„nGOTów!” 
© Stanisławie Patronie ty nasz 
Czyń z nas Bożą, Ojczyzny straż. 
Stań młodym na czele, Polski aniele. 
Złącz druhów roty wraz włości i miast 
I prowadź społem w górę, do gwiazd, 


Do wyższych rzeczy stworzeni my. 

Na dzieia wielkie, nie złudne sny, 

Nam chwycić za młoty, kować żywoty 
Niezłomnie, wytrwale, jak Twój wspaniale 
Przy wiary znaku, trwać twardo jak mur. 
Iść z pieśnią w pracy, jak żeńców chór. 


A ty, nasz Bracie, nas rodny twój dział! 


Weź w swą opiekę i wiedź do chwał. 
Niech duch Twój przewodzi, serca odrodzi 
A łaski potęga, naród niech sprzęga. 

By twierdzą Pańską na ziemi się stał, 
Zwycięstwa hejnał, przez wieki grał. 


Dh. Stefan WITKOWSKI. 


Przygotowania wojenne Rosji w Polsce 


Rokossowski nakazał masowe przeszkolenie członków „Obrony Narod.” 


Sztokholm. — Uchodźcy polscy, przy 
bywający do Szwecji zeznają, że sowiec 
ki namiestnik w Polste, Rokossowski 
wezwał wszystkich Polaków, zdolnych 
do noszenia broni, by wolny czas wy- 
korzystali do przeszkolenia wojskowe- 
go .W ten sposób przeszkoleni Polacy 
mają wzmocnić pół milionową armię, 
zorganizowaną według wzorów sowiec- 
kich i obsadzoną przez sowieckich wyż- 
szych oficerów. 

Rekrutowani „ochotniczo” Polacy 
przydzielani są do dwóch organizacyj: 
„Ligi żołnierskiej” i „Ligi lotniczej”, 
które to instytucje zostały zorganizo- 
wane w Polsce na wzór sowieckich 
„Dosarm”” i „Dosaw”,-by szkolić ,ochot 
ników” w zakresie władania bronią 
ręczną, aż do posługiwania się nadaw- 
czymi aparatami radiowymi oraz zdo- 
bywania wiadomości o walce w terenie. 

O ile ogłoszone apele do zapisywania 
się nie pomagają, partia grozi, zmusza 


„zachodniego obozu wojny”. 

( Dla nadania tej akcji większego roz- 
głosu propagandowego administracja 
Rokossowskiego organizuje „tygodnie 
armii”, „lotnietwa” oraz „tygodnie ma 
rynarki wojennej”, wychwalając przy 
tym życie wojskowe w obozach wyszko 
leniowych. 

Uchodźcy polscy wymieniają jako 
naczelnego dowódtę lotnictwa Rokos- 
sowskiego, sowieckiego generała J. 
Turkiela. Stan tych sił jest naogół sła- 
by. Wszystkie stanowiska dowódców 
obsadzone są przez Rosjan. Główne 
wojskowe lotniska znajdują się koło 
Białegostoku, w Swarzędzu, Poznaniu i 
Legnicy, tj. czyli w miastach, gdzie 
znajdują się równocześnie siedziby 
większych jednostek sowieckich. 

Rokossowski zakazał członkom „,Li- 
gi lotniczej” korzystania z urządzeń 
lotnisk wojskowych z obawy przed 
ucieczkami. i 

Nie przyjmuje się z zasady do obu 
g reżimowych byłych żołnierzy z ar- 


że organizują obronę Bliskiego Wschodu 
bez względu na stanowisko państw arabskich 


Paryż. — Ogłoszono tutaj podoknie 
jak w Londynie, Waszyngtonie i An- 
karze, że państwa te bezwarunkowo 
prowadzić kędą dalej organizację obro 
ny Bliskiego Wschodu jako sprawę 
pierwszorzędnej wagi dla całego Za- 
chodu, 

Afryka Poł., Nowa Zelandia i Au- 
stralia popierają stanowisko mocarstw 
zachodnich. 


Królewska para | duńska 
z wizytą we Włoszech 


MEDIOLAN (Od wł. koresp.). — Do Me- 
diolanu przybył król duński Fryderyk wraz 
z królową Ingrid o godz. 16, pociągiem po- 
spiesznym ze Szwajcarii. Na dworzec główny 
przybył celem powitania pary królewskiej, 
konsul duński w Mediolanie wraz z członka- 
mi kolonii duńskiej. 


Wizyta królewskiej pary we Włoszech ma 
charakter czysto prywatny. joten. 
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_ Wielki rozwój lotnict 


wa cywilnego w USA 


Coraz więcej ludzi i towarów przewozi się 
samolotami 


Amerykańskie lotnictwo cywilne po- 
siada obecnie 92.000 samolotów i 6.000 
lotnisk (wojskowe tereny lotnicze nie 
są wliczone). 550.000 osób w $ 
Zjednoczonych ma dyplom pilota, a 
liczne lotnicze przedsiębiorstwa tran- 
sportowe używają 1.200 samolotów 
transportowych: 1.000 samolotów dla 
obsługi wewnątrz kraju i 200 dla tran- 
sportu międzynarodowego. Linie po- 
wietrzne wewnątrz kraju mają 235.000 


Barania holenderskie we Francuskiej 
Mryce Podzwrotnikowej 


AMSTERDAM. — Syndykat grupujący 
poważne przedsiębiorstwa i banki holender- 
skie wysłał do Francuskiej Afryki Podwzrot- 
nikowej pewną liczbę agronontów i geogra- 
fów holenderskich. Syndykat ten postawił so 
bie za zadanie zbadanie możliwości ulokowa- 
nia kapitałów holenderskich w rolnictwie i w 
przemyśle kopalnianym w Afryce. 

Bardzo możliwe, że ugrupowanie holender 
skie przystąpi do współpracy z przedsiębior- 
stwami francuskimi, belgijskimi, brytyjski- 
mi i innymi. : 

Jako pierwsze i najważniejsze terytorium, 
w którym mają być przeprowadzone badania, 
będzie obszar Francuskiej Afryki Podzwrot- 
nikowej. 

W pierwszym rzędzie zostaną zbadane mo- 
żliwości w rolnictwie, a następnie w przemy- 
śle węglowym i w innych kopalniach. 

Przykład do tych badań dało przedsiębior- 
stwo holenderskie, posiadające wielkie plan- 
tacje w Indonezji, które ostatnio rozpoczę!o 
eksploatację plantacji cukrowych w Abisy- 
nii. 


km, a międzynarodowe 338.000 km. 
W roku 1950 amerykańskie linie lot- 
nicze przewiozły 18.800.00C pasażerów, 


tanach | w tej liczbie 17.200.000 na liniach we- 


wnątrz kraju. Samoloty tych linii zro- 
biły razem 741 milionów km, (czyli 52 
proc. ogólnego światowego kilometra- 
żu), w czym 591 milionów km w Sta- 
nach Zjedn. 

Rozwój transportu powietrznego był 
w Stanach Zjedn. nadzwyczaj szybki. 
Następujące cyfry dają dokładny po- 
gląd, jeżeli chodzi o transport pasaże- 
rów: 
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1926 13 200 6.000 6.909.000 
1939 18 300 1.900.000 133.575.000 
1948 31 900 13.000.000 543.959.000 


34 1.000 17.000.000 591.000.000 


Jak wynika z ogłoszonych danych 
statystycznych, lotnicze tow. transpor- 
towe przewoziły w 1939 r. 2 proc. ogółu 
amerykańskich pasażerów, a w roku 
1949 już 10 proc. pasażerów podróżo- 
wało drogą powietrzną. 

Jeśli znowu chodzi o transport towa- 
rowy, to w r. 1939 linie powietrzne prze 
wiozły 1 proc. towarów, a w r. 1949 
3 proc. 


(Ciąg dalszy ) 

Noc była tak piękna, że pan 
margrabia zaproponował kuzynce, aże- 
by poszła odprowadzić kawałek hrabie- 
go drogą do Abbeville. Panna Violet- 
ta, która cały wieczór narzekała na 
ból głowy, przyjęia chętnie propozycję 
i wyszliśmy wszyscy razem. W po- 
kliżu Troutiere, hrabia wsiadł do po- 
wozu. Proboszcz i pan doktor opuścili 
nas przed tym: otóż pan margrabia, 
panna Violetta i ja wracaliśmy do pa- 
łacu we troje rozmawiając į zatrzymu- 
jąc się od czasu do czasu. 

— A po tym... 

— Pożegnałem się z panem margra- 
bią i panną Violettą i poszedłem spać. 
Dziś rano nie widziałem się jeszcze z 
nikim, aż tu w chwili, gdy miano po- 
dawać śniadanie, bo już było po dwu- 
nastej, zawiadomiono pana margrabie 
go, że apartament żony jego zamknię- 
ty jest ze wszystkich stron, i że pomi 
mo dobijania się do drzwi, pani nie od- 
zywa się wcale, czy więc czasem nie 
zachorowała ?... Pąn margrabia pobiegł 
w tej chwili na górę i usiłował drzwi 
otworzyć, ale były zamknięte. Kilka- 
krotnie wołał na panią, nie otrzymał 
jednak żadnej odpowiedzi. Wtedy za 
radą kuzynki, -która nadkiegła, wysa- 
dził drzwi przemocą 

— Aha!... 

— W pokoju było zupełnie ciemno, 


chociaż lampka paliła się 
gdy panna de Lacroix-Marbourg otwo 
rzyła okno, zobaczyliśmy panią mar- 
grabinę, leżącą na prawym boku, z 
głową zagłębioną w poduszkach. Wy- 
glądała jakby spała, ale sztylet, zagłę- 
biony pod łopatką i dywan, krwią zbro 
czony, świadczyły o katastrofie i o 0- 
kropnej śmierci nieszczęśliwej kobiety. 

— Zapewne zabrano się zaraz do 0- 
glądania ciała ?... 

— Nie!... Pan margrabia wobec prze 
rażającego widoku nabył odrazu prze- 
konania, że pani nie żyje, a to okrop- 
niejszego jeszcze dla niego, że sama 
odebrała sobie życie... 

— Sama... dlaczego ?... Czyż nie by- 
ła szczęśliwą zupełnie?... Czy spokój 
ich zakłócały kiedykolwie!: nieporozu- 
mienia małżeńskie ?... i 

Nieporozumienia z panem margra- 
bią?.. Czy to podobne do prawdy ?... 
Toć to anioł prawdziwy, jak wszyscy 
wiedzą o tym... 

— Więc dlaczegoż?... z 

— Bez żadnej przyczyny... Ale pan 
margrabia ide je wszystkie obo- 
wiązki swoje, bo człowiek to wyjątko- 
wej delikatności. 

Przyszło mu na myśl, że bezwiednie 
obraził żonę... Była ona despotyczną, 
dziwaczką trochę!.... 

— Ja znam margrabiego — potwier 


dził pan Servian, sędzia śledczy, któ- ! 


Nota w tej sprawie została wręczo- | 


na wszystkim , państwom arabskim, 
wśród których nie wszystkie 
ją bezwzględne stanowisko Egiptu. 


jela- 


Wskutek braku jedności Liga Arab 
ska odroczyła już po raz trzeci zebra- 
nie, które miało się wypowiedzieć w 
' sprawie obrony Bliskiego Wschodu. 


Egipt prowadzi dalej kampanię szantażu 


przeciw 


Zachodowi 


Napady Egipcjan na żołnierzy brytyjskich nad kanałem sueskim 
Arabowie głoszą, że „niebezpieczeństwo żydowskie” jest dla nich większe 
od niebezpieczeństwa sowieckiego 


KAIR. — W ciągu soboty i niedzieli terro- 
rystyczne grupy egipskie dokonały kilka no- 
wych napadów na żołnierzy brytyjskich w 
strefie kanału sueskiego. 


W nocy z soboty na niedzielę terroryści o- 
strzelali brytyjski szpitał wojskowy w El 
Ballah, 16 km na północ od Ismalli. W sa- 
mym mieście Ismailia grupa 300 Egipcjan 
zaatakowała trzech żołnierzy brytyjskich i 
pokłóła ich nożami. W Neitischa patrol bry- 
tyjski był ostrzeliwany z ukrycia. Ciężarowy 
samochód egipski najechał umyślnie na kil- 
ku żołnierzy brytyjskich, raniąc 3. 


W ulotkach, rozrzuconych przez skrajne 
egipskie elementy nacjonalistyczne w Faytd, 
ostrzeżono kobiety i rodziny żołnierzy brytyj 
skich, by opuściły czemprędzej Egipt. t 


* 
Protest brytyjski w Egipcie 
przeciw aresztowaniu 16 obywateli bryt. 


KAIR. — Policja egipską aresztowała w 
ciągu niedzieli 16 obywateli brytyjskich, w 
tym 10 Anglików z Cypru i Malty. 10 poli- 
cja zwolniła, innych zatrzymała, oskarżając 
ich, że nie mają dokumentów osobistych w 
porządku. Ambasador W. Brytanii zaprote- 
wał przecw aresztowaniom. 


PI 
Strajk robotników portowych w Aleksandrii 


KAIR. — Po Port-Saidzie j Suezie egipscy 
robotnicy portowi przystąpili do strajku w 
Aleksandrii. Celem tego strajku jest unie- 
możliwienie załadowania statków  brytyj- 


Sędzia Polak, skazał Włocha w Abisynii 


ADDIS-ABEBA (Od wł. koresp.).— Włoch 
Riccardo Piccoli został skazany na 15 lat 
ciężkich robót za fabrykację i puszczenie w 
obieg fałszywych pieniędzy na sumę wynoszą 
cą przeszło milion dolarów, Skazany ma poza 


tym zapłacić grzywnę w wysokości 20 tysię- | 


cy dolarów. 


Dwóch wspólników fałszerza również Wło- 
si: Vittorio Brizzi i Giovanni De Mattia, zo- 
stali uwolnieni z powodu braku dowodów wi- 
ny. 

Prokurator - domagał się dożywotnich cię- 


żkich robót dla Piccola, twierdząc, że przez s 
swój czyn, zachwiał on całą strukturą ekono- | 2 


micezną i finansową Etiopii. 


który skazał był narodowo- 


Sędzia, Picca, 
ści polskiej, gdyż istnieje prawo abisyńskie, 
skazywanie "mma | ąz 
o 


zabraniające 
sędziego tubylczego. 


skich, opuszczających Aleksandrię z ładun- 
kami bawełny egipskiej. 


* 


2 tys. piechoty brytyjskiej wylądowało 
~ na Cyprze 
NICOSIA. — Na Cypr przybyło 2 tys. żoł- 
nierzy brytyjskich w miejsce tych, którzy 


wzmocnili wojska brytyjskie nad kanałem 
Suezu. 


) * 
Oświadczenie syryjskiego min. spraw zagr. 
. PARYŻ. „r, Ministęz xpraw zagr. Syrii 


Z TY Pr WE DĄ DOG 


mii polskich, walczących na Zachedzie. 

Według Coniesień' korespondentów 
zagranicznych, Rosjanie przeprowadza 
ją podobne masowe przeszkołenie rów- 
nież na Węgrzech, w Rumunii oraz Buł 
garii. Wszystko to ma służyć wzmoc= 
nieniu potencjału wojennego Rosji i 
jej satelitów. ` 


r 


Małe sensacje” 
z wielkiego Świata 


HM Za zranienie kobiety, na Skutek 
lekkomyślnego prowadzenia samochodu, 
skazany został w New Haven, w USA., 
młody człowiek na zapłacenie ofierze od- 
szkodowania w sumie b*:sko 5 tysięcy do- 
larów. Sprawa w sądzie ciągnę!a się przez 
trzy lata, zanim nie zapadł ostateczny wy 
rok. W międzyczasie pozywająca poślubi- 
ła pozwanego. Innymi słowy 5 tysięcy do 


j |arków pozostało w rodzinie. 


Ofensywa wojsk francuskich w Indochinach 
E OE 6 S T ETO DENE DCT OS E E EE E AE EOE TY" BEEE T E E AE O ASEE ` e TEZNEOA 


-80 wsi vietminskich zajętych - 
-600 km kwadr. 


Hanoi. — Wojska francusko-viet- 
namskię odniosły znaczny sukces ofen- 
sywny w Torkinie, Po niespodzianym 
ataku zajęły 600 km kwadr. terenu i 
80 wsi w okolicy Croben. Oddziały Viet 
minhu stawiały tylko słaby opór i co- 


fały się, czym tłumaczą się małe stra- |. 


ty w ludziach. Po stronie Vietminhu 
było około stu zabitych. Straty fran- 
cusko - vietnamskie wynoszą trzech 
zabitych i około 10 rannych. Wzięto 
znaczną ilość jeńców ze strony Viet- 
minhu. 

Drugą ważną operację przeprowadzo 
no z powodzeniem nad górnym biegiem 
rzeki Saigon, około 50 km od stolicy 
Vietnamu. Miała ona na celu oczysz- 


Podziemna 


hitlerowska kwatera 


FRANKFURT. — Amerykańskie władze 
wojskowe podały do wiadomości, że podziem- 


Pontecorvo aresztowany w Rosji 
jako szpieg atomowy Anglii? 

RZYM. — Korespondent włoskiego „II 
Tempo" doniósł z kół rosyjskich w Sztokhol- 
mie, jakoby brytyjski uczony atomowy, Bru- 
no Pontecorvo, który uciekł w roku ubie- 
głym do Rosji, miał: być aresztowanym pod 
zarzutem szpiegowania na rzecz Anglii. 

Inne dzienniki włoskie donoszą natomiast, 
że Pontecorvo przebywa w fabryce atomo- 
wej w Kulja, zbudowanej przez sowieckich 
techników w Singkian. Ma on tam pracować 
pod nazwiskiem Pangh Co Co. 


= 2 jegai 


35 Bułgarów przed sądem za sympatię 
do Tity 


SOFIA. — W Sofii rozpoczął się w sobotę 
proces przeciwko 35 obywatelom bułgarskim, 
oskarżonym przez prokuratora reżimowego o 


RY PETA ZEE cwi 
Faydi Atessi oświadczył korespondentowi | oraz © sym PA Oskwrźcńie zarzuca 


„Figaro”, że dla Syrii niebezpie- 
czeństWo żydowskie jest większe od niebez- 
pieczeństwa sowieckiego. 


dzienn 


35 Bułgarom, jakoby spiskowali celem obale- 
nia obecnego reżimu Czerwienkowa oraz prze 
vae adati wiadomości wojskowe obcym agen- 
om. 


= Tam gdzie obraduje szósta sesja Ogólnego Zgromadzenia ONZ. 


Ogólnego Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych. — Na pierwszym planie, obok samo- 
chodów, basen z wodotryskami. 


ry dotąd nic się nie odzywał, Znamy 


się od dzieci, jest to istotnie natura 
wyjątkowa szlachetna. 

— Nieszczęśliwy — ciągnął pan Bos- 
sus — upadł na kolana przy łóżku. 

— O! biedną moja przyjaciółka! — 
wołał zrozpaczony — czyżbym cię 
czym mimowoli obraził? jeżeli tak 
było... przebacz mi!., przebacz, naj- 
droższa... 

Więcej nie mógł nic mówić, bo do- 
stał straszliwego ataku nerwowego... 
Wyniesiono go nieprzytomnego i stan 
jego dotąd jest groźny. 

— Więc nie będziemy mogli się z 
nim zobaczyć ?... 

— Ani rozmówić — potwierdził dok 
tor — to rzecz niebezpieczna. 

— Niebezpieczna ?... dlaczego ?... 

— Mćgłby nie wytrzymać tak silne- 


go wstrząśnienia, mógłby je przypła- 
cić życiem. 

— Któż za tym będzie nas mógł ob- 
jaśnić, w jaki sposób margrabina po- 
łożyła się spać wczoraj wieczór — za- 
pytał sędzia. 

— Paulina, panna służąca, ona ją 
robierała i ona ostatnia widziała ją 
przy życiu. 

— Proszę ją przywołać zaraz! 

— A pokój, w którym dokonano zbro 
dni w jakim jest stanie? — zapytał 
komisarz, - 


troto: xecora) 
Ogólny widok zabudowań przy Pałacu Chaillot w Paryżu, mieszczących biura 6. Sesji 


pełnie, mleczną siostrę panny de La- 
eroix-Marbourg. 

— Więc nic nie usunięto, nic tam nie 
zmieniono ?... 

— Zgoła nie a nie. 

Pan doktor, nie poruszając ciała, 
przekonał się, że wszelka pomoc była- 
by zbyteczną.... 

— Dobrze. Chodźmy !... 

I Pan Bossus poprzedzał urzędników. 

Prokurator szedi obok niego, sędzia 
za nimi, a na ostatku komisarz, 

Żandarmi ustawieni na dole pałacu, 
nie pozwolili wchodzić doń nikomu, a 
tłumy ludzi ściągały już zę wszystkich 
stron. 

„Drzwi od pokoju margrabiny były 
tylko przymknięte. 

Przy łóżku czuwała Janina z Pau- 
liną, 

Sędzia i komisarz spostrzegli odrazu 
że nic tam nie poruszono, że wszystko 
było w najzupełniejszym porządku. 

— Czy sprzątano tu dzisiaj? — za- 
pytał pan Guerin. 

— Nie dotykano się niczego — o-| 
zńajmił par Bossus. 

Prokurator spojrzał na łóżko i za- 


re ZO ZZ ZO 


— Zamknąłem drzwi, prowadzące do | pytał 


gabinetu j do buduaru w obecności pa 
na Bordier i nie wychodziłem z niego 
aż*dopiero na przyjęcie panów: wy- 


- | chodząc jednak, pozostawiłem na gó- 


|rze osobę, na którą licząyć można zu- 


— Jak leżało ciało, gdy drzwi otwo- 
rzono ?... 

— Zupełnie, jak teraz, tylko pan 
dokto1 oglądając ranę, uniósł trochę 
prześcieracą» i kołdrę. 


terenu zdobyto 


czenie wybrzeży rzeki, którą przewozi 
się kauczuk z plantacyj w Dau-Tieng 
oraz żywność dla plantatórów. Znisz- 
czono liczne składnice Vietminhu oraz 


dwa oboży. 
* 


Wzrost pomocy Chin dla Vietminhu 


HANOL — Rzecznik francuski oświadczył, 
że „pomoc komunistów chińskich dla Viet- 
minhu zwiększa się w postaci lekkiej broni. 


* 
1.000 jeńców uwolnionych 
SAIGON. — Generał de Lattre postanowił, 
z okazji 11 listopada, uwolnić 1.000 jeńców 
Vietminhu: 700 w północnym Vietnamie, 200 
w południowym i 100 w środkowym Vietna- 
mie. 


koło Frankfurtu 


zostanie zrównana z ziemią 


na kwatera główna Hitlera i jego generałów, 
zbudowana już w r. 1937 w pobliżu Frank- 
furtu, zostanie zrównana z ziemią, 

Kwatera ta została zbudowana w 1937 ro- 
ku, na szczycie góry, niedaleko małego mia- 
steczka Ziegenberg, leżącego 45 km na pół- 
noc od Frankfurtu. 

Przy wybudowaniu tej kwatery podziem- 
nej pracowało 2.500 robotników, którzy zbu- 
dowali system tunelów podziemnych w żel- 
betonie oraz pewną ilość wygodnych poko- 
jów dla sztabu hitlerowskiego. 

Maskowanie było wykonane tak umiejęt- 
nie, że bombowce alianckie nie bonbardowa- 
ły ani razu tej kwatery. Miejscowa ludność, 
zamieszkała obecnie w tym rejonie, nie wie- 
działa dokładnie, gdzie znajdowała się owa 
kwatera Hitlera na Zachodzie. Ta sama fir- 
ma, która zajmowała się budową tej kwate- 
ry, otrzymała obecnie polecenie zburzenia 
wszelkich podziemnych chodników i pokojów. 
Kwatera mogła pomieścić 1.200 żołnierzy, po- 
siadała odpowiednie urządzenia do ogrzewa- 
nia centralnego oraz wentylatory automa- 
tyczne, Hitler i Ewa Braun przebywali tutaj 
często. wy 


| 
Truman i Eisenhower zaprzeczyli -= ` 
doniesieniom prasy © kandydaturze 
generała na prezydenta 


PARYŻ, — Generał Eisenhower w roz- 
mowie z reprezentantem republikańskim, 
Benderem zaprzeczył w sobotę doniesieniom 
„Now York Times'a”, w którym Artur Krock 
napisat, jakoby w czasie rozmów w Białym 
Domu, prezydent Truman miał zaofiarować 
generałowi poparcie partii jako ewentualne- 
mu kandydatowi demokratycznemu na stano- 
wisko prezydenta U.S.A. Naczelny dowódca 
armii atlantyekiej powiedział, że w doniesie- 
niach Krocka nie ma absolutne żadnej praw- 


am 0 mna 
1. 


Helikopter jako środek pomocniczy 
w razie katastrofy górniczej 

BRUKSELA. — Ostatnio przeprowadzono 
doświadczenie, mające na celu zbadanie moż- 
liwości posługiwania się helikopterem dla po- 
łączeń między stolicą a kopalniami, w celu 
zorganizowania pomocy w razie wypadku, 
Helikopter, który wystartował o godz. 15 z 
lotniska w Melsbroeck, lądował pomyślnie w 
pobliżu głównego biura kopalni w Chateli- 
neau. 

Inicjatorzy tego doświadczenia badają mo- 
żliwości szybkiego przewiezienia na miejsce 
katastrofy sprzętów ratowniczych oraz prze- 
wiezienia rannych do szpitala. - 


m m JO HW 


Znaczek pocztowy w 175. rocznicę 
przybycia La Fayette'a do U.S.A. 


Waszyngton, — Specjalny znaczek 
pocztowy będzie wydany w przyszłym 
roku w celu upamiętnienia 175. roczni- 
cy przybycia La Fayette'a do Stanów 
Zjednoczonych. 


— A ciast... ” 
— Pozostało w tej 
jakiej je zastałem — zapewnił doktor. 
— Posłuchałem serca i puls badałem, a 
gdy się przekonałem, że śmierć nastą- 
piła już przed paru godzinami, że skó 


samej pozycji, w 


ra jest zupełnie zimną, nie przedsię- 
brałem nie i pozostawiłem wszystko 
jak było, żeby sąd tym łatwiej wszyst 
ko mógł zbadać. 

— Bardzo to szlachetnie ze strony 
pańskiej — oświadczył prokurator, nie 
przywykły wcale do tego, żeby lekarz 
prowincjonalny chciał ułatwić zada- 
nia sądu. 

— A jak pan myśli, panie doktorze 
— wtrącił sędzia śledczy — w jaki 
sposób margrabina została życia poz- 


'bawioną ?.... 


— Naturalnie — odpowiedział le- 
karz — że jej podczas snu c.os zada- 
no. Leżała na prawym boku tak, jak 
ją panowie widzicie... Morderca ugo- 
dził ją raz jeden tylko, ale z siłą nie- 


| słychaną. Sztylet jest dosyć długi i za- 


pewne ostro zarończony, przebił więc 
płuca i utkwił w sercu. ? 
— Do kogo należy ten sztylet? czy 
nie potrafi kto objaśnić?... Piz 
— Owsze:.. Paulina, garderobiana 
pani de Plessis poznała, że to sztylet, 
którego pani jej używała zwykle do 
przecinania kartek czytanych książek. 
(Ciąg daiszy nastąpi) 
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Wolny świat obchodził 11 listopada zwycięstwo zbiorowe - 


nad 


imperializ mem 


Francja uczciła pamięć swoich bohaterów 
i stuletniąę rocznicę urodzin marszałka Fecha 


Paryż. — Cała Francja obchodziła 


Prezydent Auriol udał się następnie ;,deaux, Wersalu, 


Strasburgu, Metzu, 


w ub, niedzielę uroczyście 33, rocznicę |do pomnika Jerzego Clemenceau i zło- |Nancy, Lyonie, Hawrze itd. 


zawieszenia broni w pierwszej wojnie 


żył wieniec u stóp pomnika. Wojsko 


W miastach garnizonowych defiło- 


światowej, czcąc jednocześnie pamięć | tymczasem cdprowadzało w defiladzie wały wojska. Przedstawiciele władz 
zwycięskiego wodza, marsz. Focha, w |'sztandary do Inwalidów. 


złożyli kwiaty pod pomnikami pole- 


Michał Clémenceau składa kwiaty u stóp pomnika swojego ojca 


w Paryżu, 


setną rocznicę jego urodzin. Wychodź- | 


cy polscy, którzy brali liczny udział w 
uroczystościach francuskich, 
dzili równocześnie odzyskanie 
Polskę niepodległości w r. 1918. 
Tysiączne rzesze Paryżan uczestni- 
czyły w uroczystościach w stolicy Fran 


przez 


obcho- | imieniu 


Jeszcze przed uroczystością pod Łu- 
kiem Triumfalnym, gen. Campana w 
prezydenta Auriola złożył 


(Foto: Record; 


i Prezydent Auriol i gen. Eisenhower zamieniają uścisk dioni, 


głych. W Bordeaux odsłonięto tablicę 
pamiątkową ku czci marszałka, W Lo- 
taryngii urządzono pielgrzymkę do 


kwiaty na grobach marsz. Focha wjfermy pod Luneville, gdzie mieściła się 


Inwalidach i marsz. Joffre w Louve- 
ciennes oraz u pomnika marsz. Gallie- 
ni na placu Vauban. 


główna kwatera marsz. Focha. Prezen- 
tacja wojsk odbyła się na placu Sta- 
nisława w Nancy. 


Narodomwceec 


Czy Papież może być niewłoskiego pochodzenia? —, 


Czy Papież może być niewłoskiego 


a 2 re S ł ą pochodzenia ? — oto jest pytanie jakie 


sobie zadają amerykańscy katolicy. Za- 
gadnienie to zostało podjęte przez ka- 
tolickie pisma, które omawiają sprawę 
z punktu widzenia zasad Kościoła kato 
lickiego. Okazuje się, że żadne prawo 
nie stoi na przeszkodzie by papieżem 
został kardynał innej narodowości — 
nie włoskiej. Dopiero od pierwszej po- 
łowy 16 w. wszyscy papieże bez wyjąt- 
ku byli Włochami; stało się to z tego 
powodu, iż święte Kolegium kardynal- 
skie będące w większości złożone z Wło 
chów obierało jednego z nich. 
Otecnie w Świętym Kolegium nie 
ma tej większości. Papież Pius XII mia 
nując jednorazowo w grudniu 1945 r. 
trzydziestu dwóch kardynałów, pośród 
których czterech tylko Włochów, zmie 
nił odrazu stósunek liczbowy kardyna- 
łów włoskich i niewłoskich. Ojciec św. 


- 
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szedł w ślady poprzednich papieży, a 
mianowicie Piusa IX, który kapelu- 
szem kardynalskim obdarzył znaczną 
liczbę dostojników Kościoła będących 
niewłoskiego pochodzenia. 

Każdy naród gorąco przywiązany do 
swego duszpasterza puszcza wodze ma 
rzeniom i widzi na Stolicy Piotrowej 
syna swojej ziemi. Pamiętam, iż w cza 
sie wojny w środowiskach polskich, u- 
chodźczych, znękanych przeżytą trage- 
dią w Polsce, czepiających się każdego 
błysku nadziei, każdej jaśniejszej my- 
śli, chodziły słuchy wywołane wiado- 
mością o chorobie Ojca św. — że e- 
wentualnie, jeżeli będzie konklawe — 
Papieżem zostanie obrany ks. Kardy- 
nał Hlond. Przewidywania te krążyły 
z taką uporczywością w polskich schro 
niskach w Lourdes į w Aix-les-Bains, 
iż jedna z uchodźczyń, zamieszkała w 
sabaudzkim uzdrowisku miała „proro- 


Ludzie doby obecnej 
Genera 


t Clark 


pierwszy ambasador Stanów Zjednoczonych 
przy Watykanie 


Generał Clark, którego prezydent Truman; 
wyznaczył ostatnio na stanowisko pierwsze- 
go ambasadora Stanów Zjednoczonych przy 
Watykanie, edegrał poważną rołę w drugiej 
wojnie światowej, szczególnie w lądowaniu 
w Północnej Afryce, a następnie we Wło- 
szech. 

W październiku 1942 r. na krótko przed 
lądowaniem w Północnej Afryce, generał 
Clark odbył bardzo niebezpieczną podróż sa 
molotem i łodzią podwodną do brzegów Pół- 
neenej Afryki, w celu omówienia z francu- 
skimi oficerami szczegóów planowanego lą- 
dowania. Podróż, jak wiadomo, udała się i 
dopomogła do przeprowadzenia z powodze- 
niem lądowania, 


strii, do usunięcia hitlerowców z administra- 
cji i do utworzenia niezależnego i demokra- 
tycznego rządu. . 

W roku 1947 generał Clark był delegatem 
sekretarza Stanu i w tym charakterze brał 
udział w zebraniach ministrów zagranicz- 
nych w Londynie i Moskwie w sprawie trak- 
tatu z Austrią, 


Na wiosnę 1917 roku gen. Clark powró- 
cił do Stanów Zjednoczonych, aby objąć do- 
wództwoe VI. armii. We wrześniu 1949 ro- 
ku został dowódcą wejsk lądowych, których 
kwatera główna znajduje się w Fort-Monroe, 
w stanie Virginii. 

Generał Clark jest ojcem dwojga dzieci. 
Syn jego, który jest obecnie kapitanem, znaj 
duje się z wojskami ONZ. na Korei. 

Generał Clark, który ukończył szkolę woj- 
skową w West.Point w roku 1917, jest obec- 


nie generałem broni i ma liczne kaca reż? | 


nia zagraniczne. 


czy sen” o tym wyborze i nie wahała 
się pojechać do Prymasa, który wów- 
czas mieszkał po drugiej stronie jezio- 
ra Bourget w klasztorze Ojców Bene- 
dyktynów w Hautecombe, by mu to 
obwieścić! 

Amerykańscy katolicy, życząc jak 
najdłuższych lat Ojcu św. Piusowi XII, 
uważają, iż gdyby miało kiedykolwiek 
nastąpić konklawe — papieżem mógłby 
zostać — kardynał Spellman. Możli- 
wość tę popierają przepowiednią św. 
Malachiasza, która spełniła się w związ 
ku z wyborem okecnego papieża. 

Pius XII najlepiej odpowiada nazwa- 
niu Angelicus, jak go nazywa przepo- 
wiednia, a po pasterzu Angelicus ma 
nastąpić Pasterz Żeglarski — co, jak 
mówią Amerykanie, stosuje się znako- 
micie do Kardynała Spellmana, który 
niejednokrotnie przepłynął ocean dzie- 
lący Amerykę od Europy. 

My, pozostawiając tę sprawę Panu 
Bogu i Duchowi św. udzielającemu łas 
ki św. Kolegium cbjaśniamy te zain- 
teresowania katolickich Amerykanów 
wielkim przywiązaniem, jakie mają dla 
swego duszpasterza. Istotnie Kard.’ 
Spellman rozwija działalność zdumie- 
wającą swoją intensywnością i zasię- 
giem. Stoi na czele .'ześciu biskupów, 
przeszło 2000 kapłanów, ma pieczę nad 
393 parafiami. Dwa seminaria liczące 
614 seminarzystów, 10 katolickich uni- 
wersytetów, do których uczęszcza 22 
tysiące studentów obu płci i setki szkół 
mają w nim uzujnego opiekuna. Po za 
tym Kardynał jest założycielem szpi- 
tali, sierocińców i przytułków; jest też 
pisarzem, wydał książkę o losie sierot. 
i cały dochód przeznaczył na szpital dla 
podrzutkow. Jedno z wielkich katolic- 
kich czasopism stale drukuje artyku- 
ły Kardynała Spellmana omawiające 
różne zagadnienia doby bieżącej. Ame- 
rykańskiego dostojnika. Kościoła łączy 
wielka przyjaźń z Ojcem św., z którym 
miał sposobność kilkakrotnie przeby- 


wać. Argus. 


Wiadomos 


ci z Belgii 


RV. Wainy Zjazd 


- . =. 
Rebotniczej Młodzieży Katolickiej w Belgii 
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dźwiękach „Marsylianki” granej przez|pomnik marszałka Focha na płacu|się w niedzielę uroczystości ku uczcze- | Clark ściśle wspó'pracował z wojskami fran Zarządy Okręgówe i Sekcji przypilnują wy. | alne mare pic Ay — Gotów”. ZKE á 24 
orkiestrę gwardii republikańskiej, po- | Trocadero. Byli kombatanci z pierw-|niu Święta Niepodległości. Po wysłu- | cuskimi, angielskimi i z innymi siłami zbroj- | sr i wyjazd delegatów, według uprzednio | Zarząd Główny R.M.K. A 


czem złożył wieniec z chryzantem na 
(Grobie Nieznanego Żołnierza, .na któ- | 


szej wojny światowej pełnili straż u|chaniu Mszy św., uczestnicy udali się 
stóp pomnika, na którego cokole wi-|w pochodach do pomników poległych, 


Angielska orkiestra wojskowa uczestniczyła w defiladzie wojskowej 


w Paryżu 


rym piętrzyły się już kwiaty, złożone | 
przez przewodniczących zgromadżeń, 
radę miejską, prefekturę itd. Prezy- 
denta otaczali przewodniczący  zgro- 
madzeń, Premier, członkowie rządu i 
korpusu dyplomatycznego, delegacje O. 
N.Z., liczne osobistości cywilne i woj- 
skowe: admirał Lemonnier, gen. Juin, | 
gen. Lechóres, generałowie Chouteau 
i de Chvignć itd. Po zachowaniu przez 
obecnych minuty milczenia, sztandary 
wojskowe pochylity się w głębokim po- 
kłonie przed grobem Nieznanego Żoł- 
nierza. W tej chwili przeleciała grupa 
„Wampirów”. Z kolei gen. Vannier, 
ambasador Kanady, złożył wieniec. 


Nowy Orlean uroczyście obchodził 
2.000-lecie Paryża 


NOWY ORLEAN. — Nowy Orlean, naj- 
hardziej francuskie miasto Stanów Zjedno- 
czonych, poświęcił tydzień dla uczczenia 
2.000-lecia Paryża. 

Z okazji tego tygodnia, który się odbył od 
28 października do 3 listopada, prezydent 
miasta, De Lesseps S. Morrison ogłosił Qdez- 
wę, w której między innymi zaznaczył co na- 
stępuje: 

„Zważywszy na to, że miasto Nowy-Oriean 
zostało założone i zaludnione przez nieustra- 
szonych pionierów francuskich i przez długie 
lata było stolicą kołonialnych posiadłości 
trancuskich i że Nowy Orlean utrzymał w cią 
gu wielu lat ścisłe węzły przyjacielskie, kul- 
turalne, historyczne, językowe i handlowe z 
narodem . francuskim i ponieważ to miasto 
jest znane całemu naszemu narodowi i całe- 
mu światu, jako amerykański Paryż... 


dnieje napis: „Foch, marszałek Fran- 
cji, Wielkiej Brytanii i Polski”. Prezy- 
denta powitali pp. Bidault, minister o- 
brony narodowej, Jacquinot, min. 
Francji zamorskiej i gubernator woj- 
skowy Paryża. Siostry marszałka Fo- 
cha zasiadły na trybunie oficjalnej o- 
bok Prezydenta, którego otaczali człon 
kowie rządu. Obecny był również gen. 
Weygand, przyjaciel i szef sztabu ge- 
neralnego Focha. Kombatanci dwóch 
wojen wraz ze sztandarami, wdowy i 
sieroty defilowali przez pół godziny, 
podczas gdy orkiestra grała nieustan- 
nie marsze wojskowe. Min. Jaequinot 
złożył w przemówieniu hołd wielkiemu 
żołnierzowi, który „był wcieleniem i o- 
brońcą ideału wolności i sprawiedliwo- 
ści. Jego testament pozostaje naszą de- 
wizą: Pamiętać i mieć nadzieję”. * 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
marsz. Focha zakończyła się wspaniałą 
defiladą wojskową. Wojska garnizonu 
paryskiego poprzedzały oddziały bry- 
tyjski, belgijski i amerykański. 

O godz. 23. odbyła się defilada by- 
łych kombatantów, niosących pocho- 
dnie, zapalone o znicz na Grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


xy 
Tam, gdzie nastąpiła kapitulacja Niemiec 


P. Pierre de Chevigné, sekretarz sta- 
nu dla spraw wojny, przewodniczył u- 
roczystości na polanie Rethondes, w le- 
sie Compiegne, gdzie nastąpiła kapitu- 
lacja Niemiec w r. 1918. 


* " .. 
Na prowincji 


kecorm) 


troto: 

| W niedzielę dokonano także odsłonięcia pomnika ku czci ofiar obro- 

ny biernej w czasie wojny. Pomnik wznosi się przy ulicy Chanoi- 
nesse, w pobliżu katedry Notre-Dame. ` 


u stóp których złożono wieńce o bar- 
wach polskich. 


W przemówieniach podkreślano m.in. 
zasługi Ferdynanda Focha, który po- 
biwszy na głowę Niemców umożliwił 
odbudowę Polski i został dlatego jej 
marszałkiem. Przy zawieszeniu broni 
Foch domagał się wycofania niemiec- 
kich wojsk z całego Górnego Śląska. 

* 4 


Zagranicą 


Święto zawieszenia brani obchodzo- 
no zagranicą w Londynie, w Moskwie, 
w Norwegii, we Włoszech, w Berlinie, 
w Madrycie, Atenach, Belgradzie itd. 
Ambasadorowie Francji złożyli tam 
kwiaty na grobach poległych. 

* 

„Rzeczywisty i trwały pokój pozostaje 

naszym pierwszym celem”, 

— oświadczył Prezydent Truman 


Waszyngton. — Sekretarz obrony 
narodowej, Robert Lovett złożył kwia- 
ty na Grobie Nieznanego Żołnierza w 
imieniu prezydenta Trumana. Prezy- 
dent wygłosił do narodu amerykańskie 
go przemówienie radiowe, w którym 
podkreślił zobowiązania Stanów Zje- 
dnoczonych poświęcenia wszystkich 
„swoich sił do złączenia sił wolnego 
świata dla obrony pokoju. 

„Pokój, powiedział prezydent Tru- 
man, pokój rzeczywisty i trwały, po- 
zostaje naszym pierwszym, wielkim 
celem.” ' 

„Tworząc potężną siłę obronną, pra- 


nymi alianckimi. Będąc w Afryce gen. Clark 
zajął się w szczególności przygotowaniem 
wojsk francuskich i amerykańskich , nałe- 
żących do V. armii, do lądowania we Wło 
szech. ` 

Dnia 9 września 1943 roku, V, armia pod 
dowództwem gen. Clarka rozpoczęła lądowa- 
nie na zachodnim wybrzeżu włoskiego pół- 
wyspu i pierwsze oddziały zajęły przyczó- 
łek w Salerno. Pierwsze wojska alianckie, 
które wówczas wylądowały, składały się z 
jednej dywizji amerykańskiej i dwóch dywi- 
zji brytyjskich. k 

Parę tygodni później V. armia stoczyła 
walki w okolicach Anzio į Nettuno i posu- 
nęła się na północ. 

W maju 1944 został uwolniony Rzym. W 
dwa tygodnie po upadku Rzymu, wojska gen 
Ciarka poszły naprzód, napotykając wszę- 
dzie na silny opór niemiecki. 

W lipcu 1945 generał Clark został zamia- 
nowany dowódcą amerykańskich wojsk oku- 
pacyjnych w Austrii, Wysokim Komisarzem 
Stanów Zjednoczonych w Austrii, oraz człon- 
kiem Komisji alianckiej na Austrię razem z 
przedstawicielami W. Brytanii, Francji i Ro- 
sji sowieckiej. 

Na tym stanowisku oddał on duże us'u- 
gi, dopomagając do wyżywienia ludności, do 


— Z BE 


Polenia z Okręgu Charleroi 


ma grobach polskich lotników 


Organizacje ze swymi sztandaram; oraz 
Polacy zebrali się w dniu 1. listopada licznie 
przed kościoiem, 
Tam uformował się pochód, który udał się do 
kościoa na Mszę św., 
polskich lotników celebrował ks. Strójwąs. 


Chór okręgowy w czasie Mszy św. śpiewał 
piękne pieśni pod batutą ks. Czajki. Kazanie 
wygłosił ks. Repka. Po Mszy św. uformował 
się pochód i udał na cmentarz, gdzie spoczy. 
wają bchaterzy - lotnicy, Na czele szły sztan- 
dary. Po przybyciu na cmentarz, pochód 
zatrzymał się przed grobami lotników, na 
których stoi piękny pomnik wystawiony 
przez miejscową Połonię. 

Chór zaśpiewał „W mogile ciemnej”, po 
czym przemówił p. Węglewski, prezes Związ. 
ku Po!taków w Belgii. Podziękował wszyst- 
kim delegacjom organizacji oraz przybyłym 
za oddanie czci bohaterom. Zarazem wygłosił 
piękne okolicznościowe przemówienie. Na- 
stępnie przemawiali ks. Czajka oraz p. Ku. 


ustanowienia i utrzymania porządku w Au-zak, prezes Kombatantów. Potem, w milcze- 


MIEWNICH UKELU 


szwem Czyli niezwykłe przygody kapitana ROBA 


Około południa Rob przybywa do 


czerpany do ostatka. Ale gdy. wychodzi na ląd i miesza 


się w ruch uliczny, młodzieńcza siła n 
ża zmęczenie. 


Rob zdaje raport major 
— A teraz czemprędzej do biura 


dza się i przyśpiesza kroku, przeciskając się przez fale 


przechodniów. 


Wiem nagle słyszy radosne za sobą szczekanie. To 
chyba jest „Ship'! Rzeczywiście. Ogląda się i widzi prze- 


jeżdżający mały sportowy samochód, 


Marga i Wala, a jego pies rwie się niecierpliwie. 
— Rob! — krzyczy Wala rozradowana — czy to ty, 


naprawdę ty? 


Rob wita dziewczęta. Jest do głębi wzruszony, gdy 


Marga powiada : 


— Tak szalenie obawialiśmy się, czy nie spotkało cię 


nieszczęście .... 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 38) 
Tangeru. Jest wy- 


erwów przezwycię- 


niu i z powagą prezesi-i prezeski  Bractw 
Róż. sk!adali wieńce na grobach, a ks. Czaj- 


na placu Charleroi Nord. ;ka odmówił modlitwy za zmarłych. 


Na zakończenie zaśpiewano  „Serdeczna 


którą za poległych | Matka” | , Boże coś Polskę”. 


M. Cieślak. 


NADESŁANE 


Od p. Kosiorka Władysława z Forchies' La 
Marche otrzymaliśmy pismo, z którego podajemy 
co następuje: 

„W Nr. 255-tym ,.Narodowca” z datą nanie- 
dzielę 28 i poniedziałek 29 października ukazała 
się w rubryce „Wiadomości z Belgii" sprawozda- 
nie prezesą Lisiaka z Walnego Zebrania Komitetu 
Organizacji Katolickich i  Niepodległościowych 
Okręgu Charleroi. 

„Ja ze swej strony podaję do wiadomości, że nie 
przyjmuję stanowiska w komisji rewizyjnej”. 

(—) Władysław Kosiorek, 
Prezes Oddziału Forchies La Marche, 
Prezes Okręgu Charleroi, 
Członek Zarządu Głównego -Z.P.B. 
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Major Ross i inspektor Rogers są nie mniej uszczęśli- 
wieni powrotem Roba. > ky. 
— A nie mówiłem — odzywa się major — że on się 


i wywinie z najgorszej sytuacji? 


owi 
majora! — podpę- 
ściska Roba. 


w którym siedzą 


gle mruczy, jakby 
chwilkę. 


Ale nie czas na pogawędki. Major natychmiast wy- 
wołuje taśmę filmową. Jest oczarowany. ? i 
— Spisałeś się świetnie, mój chłopcze! — przyjaźnie 


Dziewczęta łakże są pełne dlań podziwu. 

Wszyscy oglądają zdjęcia. 

-— Dwa pierwsze zrobiła panna 
Harriesa — objaśnia Rob. 

Rzeczywiście przedstawiają one właściciela „Astry”. 

Inspektor Rogers przygląda im się nader pilnie i na- 


Mona, sekretarka 


sobie coś przypominał : 


— Gdzie to ja już tę twarz widziałemę... Zaczekajcie 


Podchodzi do szafy i wyciąga plik starych czasopism. 


niemieckich z ostatniej wojny. 


Zaczyna je przerzucać ner- 


$ 


— Cośmy przeżyły od chwili, gdy major usłyszał w 
odbiorniku jakiś obcy głos, próbujący naśladować twój! 
— dorzuca Wala. l 

Zabierają Roba do samochodu i jadą szybko do biura 
-. majora. 


„Dlatego też, ja niżej podpisany De Les- ? in ieszeni oni i stule- 
seps S. Morrison, prezydent miasta Noweg -| Rocznicę zawieszenia broni 


Orleanu ogłaszam, że okres od 28 paździer- cie urodzin marszałka Focha uczczono 
nika do 3 listopada będzie tygodniem Paryża | WE wszystkich miastach prowincjal- 
w Nowym Orleanie”. inych, zwłaszcza w Lens, Lille, Bor- 


gniemy dowieść napastnikowi, że nie 
może pozwolić sobie na luksus wojny. 
W ten sposób mamy nadzieję utrzymać | 
pokój.” 


wowo. Nagle wykrzykuje podniecony : 
— Chodźcie no tu szybko! Popatrzcie! Znalazłem coś 


niezwykle rewelacyjnego!.... i j „SG 
(Ciąg dalszy nastąpi) | pom 
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Czarny dzień drużyń 
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Metz zrównało się w stanie punktowym z Roubaix 


Strasbourg uzyskuje remis z Sochaux, Marsylia z Lyonem — Stade-Français najlepsza drużyną II L. 


Trzynasta niedziela rozgrywek ó mistrżo- 
stwo piłkarskie Francji nie przyniosła sżczęś- 
cia drużynom czołowym ani drużynom pół- 
nocnym. Czołówka przegrała, 1 wskutek tych 
porażek, zaszły zmiany w tabeli. 


I Liga 


Roubaix — Nimes 1:2. Zwycięstwo 
Nimes należy uważać za szczęśliwe, Druży- 
na pod względem technicznym i taktycz- 
nym ustępowała zespołowi Roubaix, Gospe- 
darze przeważali przez 90 minut gry. Prze- 
grała drużyna lepsza i to wskutek niepoto- 
zumienia w obronie. Druga bramka ha ko- 
rżyść Nimes, była samobójcza, 

Poza tym trzeba dodać, że 6 ile Roubaix 
grało z wielkim pechem, o tyle Nimes miało 
wielkie szczęście, 

Metz — Lille 2:1. — Blisko 14.000 widzów 
zebrało się na stadionie w Metżu, by przyj- 
rżeć się grze, która zapowiadała się jako 
wielka atrakcja dnia. Poruwnując umiejęt- 
ności obu zespołów, Stwierdzić trzeba, że 
drużyna północna pod względem echnicznym 
była drużyną lepszą. Wygrała 11-ka, która 
w swych akcjach była bardziej zdecydowana, 
nie bawiła się, lecź jak najszybciej się prze- 
bijaa i strzelała na bramkę przeciwnika. 

Lens — St, Etienne 2:5, — Wynik jakkol- 
wiek móże wysoki, jednak sprawierńliwy. Ze- 
spół Lens pod względem technicznym ustę- 


pował poważnie gościom, tak samo w podej- 
Ściu do piłki. Gracze ż St. Etienne byk szyb- 
si od graczy drużyny gospodarzy. W tym 
dniu zawiodła szczególnie obrona zespołu 
Lens, ta sama, która ubiegłej niedzieli zdo- 
łała utrzymać napór Bordeaux i uratować 1 
punkt. 

Po 17 minutach gry, drużyna gości pro- 
wadziła 3:0. Podobnego rezultatu rie żano- 
towano jeszcze na boisku Lens, Bramki pa- 
dły w tym czasie: pierwsza po strzale kaf- 
nym przez Haona, druga po przeboju tegoż 
samego gracza, trzecia przez Nolę po kom- 
binacji Nola — Alpsteg I. 

Krótko po tym Lens uzyskało bramkę 
przez Van Lenta z jego indywidualnej akcji. 

W drugiej połowie gospodarze mieli 
wszystkie dane, by zmniejszyć wynik. Za 
długo się bawili na przedpolu bramkowym 
gości. W momentach, w których oczekiwano 
bramki dla Lens, padły one dla St. Etienne, 
które mając zwycięstwo zapewnione, w o- 
statnich minutach grało już nonszalancko, co 
spowodowało utratę bramki, zdobytej dla 
Lens prźez Carrć, Dwie ostatnie bramki d'a 
St. Btienne zdobyli: Nola i Rijvers (najła- 
dniejsza bramka dnia). 

Drużyna Lens, po porażce niedzielnej spa- 
dła na przedostatnie miejsce, które dzieli z 
Nancy, Trudno będzie jej nadrobić utracony 


Tabele mistrzostw piłkarskich Francji 


I Liga II Liga 
. gier pkt. st br. gier pkt. st. br. 
G ONT 13 17 21—12|Stade Francais 13 23 43—15 
F: C, Metz 15 17 21—16|F. C. Rouen 12 18 29—12 
Havre A. C: 13 16 27—17 |S. O. Montpellier 13 18 26—16 
O, Œ ©. Nice 13 16 26—i8|F. C, Nantes 13 17 21—183 
Lille O. S. C. 13 16 28—22] A. 5. Troyes 3 15 20—16 
Bordeaux 13 15 28—17|F. C. Grenoble 3 14 26—23 
R. ©. Paris 1: 15 29—19|A. S. Cannes 12 13 27—20 
Ol Nimes 13 15 23—16 |U. S. Valenciennes 3 13 19—21 
A. 8. St Etienne 13 3 33—251F, C. Toulouse 3 3 19—22 
F. C. Sochaux 13 13 21—18 |S.. A. Angers 13 3 25—29 
Stade Reims 13 13 22—19|F. ©: Toulon 13 12 17—28 
F: C, Sete 13 12 15—19 | Bėsançon 13 11 23—26 
O. Marseille 13 12 23—33 |A. S. Monaco 13 11 13—15 
Lyon O: U. 13 12 19—28 |C. A. Paris 13 10 16—21 
Stade Rennes 13 10 17—85 | Amiens A. C. 13 9 17—27 
R. ©: Lens 13 9 20—27 |OL Ales 12 3 22—32 
F. C. Nancy 13 9 16—28 |U, S. Le Mans 12 6 16—26 
R. C. Strasbourg 13 4 11—30 (A. S. Béziers 13 6 12—29 


O Puchar piłkarski Francji na Północy 


Maubeuge — U.S, Tourcoing 3—1 
Aulnoye — Viesly 0—2 
Cambrai — Noeux 1—0 
Sains-en-Goh. — U.S. Boulogne 0—2 
Carvin — Avion 0—2 
Hesdin — Grenay 5—0 
R.C. Arras — Salnt-Quên 6—0 
Abbeville — Auchel 8—5 
Marcq — Dunkerque 1—3 
Busigny — Dechy - Sport 2—3 
Saint-Amand — Oignies 4—3 
Bily — Jeumont 9—0 
Armentières — Denain 3—2 
U.M.R.O. — Hénin-Liétard 3—3 
Raismes — Merville 3—2 
Liévin — Hazebrouck 3—1 
O Puchar Flandrii 
La Gorgue — La Chapelle 5—2 
Stella-Lys — A.S. Lys 2—0 
Houplin — Phalempin 5—1 
Sainghin — Ostricourt 2—1 
Celtic Croix — Capreau 1—0 
U.S. Ascq — E.S. Mouvaux 6—0 
Marquillies — Bauvin 2—4 
Wahagnies — Thumeries 5—3 
Gondecourt — Sports Loos 4—0 
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TENIS 


Skonecki wygrał w turnieju T.C.F. 


LILLE, — Tennis Club des Flandres zorga- 
nizował turniej z udziałem kilku czołowych 
tenisistów, Między innymi wystąpił Skone- 
eki, Polak zakwalifikował się do finału w 
grze pojedyńczej i pokonał w niej Hailleta 
6:0, 6:4, 

W grze podwójnej panów, para Haillet Le- 
myze pokonała parę Skonecki Becker. 

W finale pań, panna Mercelis pokonała pa- 
ną Savoye, 


| O mistrzostwo piłkarskie Belgii 


Anderlecht — Liége 4—1 
Charleroi — Daring C.B. 5—3 
Union Saint-Gilloise—La Gantoise 2—0 
Antwerp — Charleroi 2—0 
Mechelen — Tilleur 2—1 
Standard — Racing C.B, 4—1 
Berchem — Tournai 4—1 
Malines — Beerschot A.C. 2—1 


Tabela: 1. Berchem, 17 pkt.; 2, „Charleroi, 
15 pkt.; 3. Antwerp, 14-mkt.; 4. Lićge, 13 
pkt.; 5. Tilleur, Mechelen, Anderlecht, 12 
pkt.; Union St-Gilloise i F.C. Malinois, 11 
pkt.; 10. La Gantoise, 9 pkt.; 11. Berchot, 
8 pkt.; 12. Charleroi, Tournai, 6 pkt.; 14. 
Racing C.B., Daring, 5 pkt.; 16. Liége, 4 
punkty, f 


O mistrzostwo piikarskie Anglii 
AA CA WEZ e A AN 004041 | 0 


I Liga 


Arsenal — West Bromwich 

Aston Villa — Charlton Athletic 
Blackpool — Newcastle United 

Derby County — Fulham 

Huddersfild Town - Tottenham Hotspur 
Liverpool — Bolton Wanderes ( 
Manchester City — Middlesbrough 
Portsmouth — Stocke City 
Sunderland — Burnley 
Volwerhampton — Preston 


I Liga 


Barnsley — Leicester City 
Blackburn Rovers — Cardiff City 
Bury — Southampton 

Coventry City — Doncaster Rovers 
Lutón Town — Sheffield Wednesday 
Notts County — Leeds United 
Queens Park Rangers—Rotherham Un. 
Sheffield United — Nottingham Forest 
Swansea Town — Everton 

West Ham United — Brentford 
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„Czarna strzała” — Mac Donald Bailey. 
najlepszym sprinterem w roku 1951 


Sezon lekkoatletyczny zakończył się. Zá- 
wodnicy trenują jeszcze na boiskach, o ile 
pogoda na to zezwala. Większość treningów 
odbywa się jednak w halach, 

Przeprowadzając zestawienie najlepszych 
wyników osiągniętych w sezonie, stwierdza- 
my w grupie sprinterów, że najszybszym 
biegaczem w sezonie 1951, był Murzyn Mac 
Bailey W. Bryt.), zwany także „Czarną 
strzałą”. 

Oto najlepsze wyniki.w biegach na 100 
i 200 metrów: 


. Na 100 metrów 
10” 2 Mac Bailey (W.-B.), 


å 10” 3 Golliday (U.S.A.), Sukarev (U. R. 
. 8.). 


1” 4 Fortune (Kuba), Futterer (Niem- 
cy), Mac Kenley (Jamajka) H. C. Da Silva 
(Brazylia), Golev (Bułgaria). 


Na 2600 metrów 
20” 6 Stanfield (U.S.A.). 


Alfons Ratajczak czwarty w Hasselt 
(Limburgia) 


Był to wielki bieg uliczny na dystansie 
5.300 mtr. W biegu wzięli udział Holendrzy, 
Belgowie i mistrz Polonii, Ratajczak. Wal- 
ka była zacięta. Ratajczak zajął czwarte 
miejsce. 


zwycięstwo Ratajczaka w Waterschei 


Po sukcesach letnich na bieżni Alfons Ra- 
tajczak w biegu na przełaj w Waterschei 
zdobył 1. miejsce. 2) Belg itd. 


b.t 
pn 
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Łomowski rzucił kulą 15 m. 75 


GDANSK, — Podczas zawodów lekkoatie- 


tycznych w mieście portowym. Łomowski o= 


siągnął piękny wynik w rzucie kułą. Wynik 
micetacza wynosił 15 m. 75 em. 


20” 7 Rhoden (Jamajka), 


20” 8 Dunn (U.S.A.), Green (U.S.A), 
Bragg (U.S.A.), 


20” 9 Mac Bailey (W.-B.), Schatzie (U. 
S. A.). 


Caron wygrał marsz 
„Grand Prix de I'Armistice” w Paryżu 


O O O Z ZOZ O O O W 


Foto: 


Do konkureńcji stanęło 20 najlepszych za- 
wodników, Trasa wynosiła 69 km 800 m. 
Walka o pierwsze miejsce toczyła się głów- 
nie między Caronem a Gilbertem Rogerem. 
Wygrał pojedynek Caron. Na zdjęciu zwy- 
i ciężca. 
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teren, tym bardziej, że najbliższy jej prze- 
ciwnik, żespół Marsylii potrzebuje punktów, 
a poza tym znajduje się w dobrej kondycji | 
fizycznej, 

Hawr — Nicea 3:1. — Zwycięstwo Hawru 
było oczekiwane i zostało wywalczone w 
najregularniejszy sposób, Rezultat potwier- 
dza, że zespół normandzki znajduje się w 
doskonałej formie, że jego trżecie miejsce 
w tabeli nie jest przypadkowe lecz w żupeł- 
ności zasłużone. s 

Racihg Paryż — Re'ms 5:2. — Wynik mu- 
si zadziwić wielu sportowców. Nie liczono 
wprawdzie na zwycięstwo Reims, niemniej 
nie spodziewano się tak wysokiej porażki 
zespołu, zwłaszcza po tak pięknej grze, jaką 
drużyna szampańska pokazała przed tygo- 
dniem w Lille, Spotkaniu przyglądało się 
ponad 30.000 widzów. Tego dnia, drużyna pa- 
ryska grała jednak niespotykanie dobrze i 
wykorzystując wszystkie niedociągnięcia w 
drużynie gości, Walka była ciekawa, emocju- 
nująca, od początku do końca, 

Bordeaux — Nancy 4:1. — Drużyna Bor- 
deaux musiała się mocno napracować, by 
mecz wygrać z zespołem lotaryńskim 

Strasburg — Sochaux 1:1. Drużyna 
Strasburga pozostaje nadal zespołem, który 
nie wygrał w obecnym sezonie żadnego 
spotkania. Niemniej wynik remisowy jaki o- 
siągnęła w meczu z Sochaux potwierdzałby, 
że znajduje się na dobrej drodze, do odzy- 
skania utraconego terenu, 

Rennes — ‘Sète 2:0. — Drużyna Rennes, 
po zdobyciu drugiej bramki, cofnęła kilku 
graczy z ataku do obrony, wskutek czego 
gra straciła na wartości. W pierwszej po- 
łowie przeważali gospodarze w drugiej goś- 
cie. 

Lyon — Marsylia 2:2, — Drużyna gospo- 
darzy prowadziła już 2:2. Przez nie pilnowa- 
nie przeciwnika pozwoliła temu wyrównać i 
utraciła niepotrzebnie 1 punkt.. 


H Liga 

Zespół Stade Francais jest bezapelacyjnie 
najlepszym w grupie. Pokonał ubiegłej nie- 
dzieli drużynę Monaco, która do łatwych nie 
należy. Mecz Cannes — Rouen nie odbył się, 
wskutek czego zesvół Montpellier, który wy- 
grał z Nantes, zrównał się w stanie punk- 
towym z Rouen i wraz z nim zajmuje dru- 
gie miejsce w tabeli, Nantes jest czwarte. 


Kalendarz gier 0 mistrzostwo Francji 
li Il Ligi na niedzielę 18. 11. 51 


Nice - Metz Stade F, = Cannes 
Lille - RC Paris Rouen - Toulouse 
Reims = Lyon Amiens = Montpellier 
Nimes - Bordeaux Nantes = Bóziers 
St.-Ftienne = Roubaix | Toulon - Ales 
Marseille = Lens | Valencien. = Monaco 
Nancy - Reims Angers = Lê Mans 
Sochaux - Le Havre |CA Paris - Besancon 
Sete - Strasbourg Grenoble - Troyes 


Kiedy Cisowski wróci na boisko? 


METZ, — Cisowski, gracz F.C. Metz, któ- 
ry w meczu Francja — Austria uległ wy- 
padkowi, przebywa obecnie w szpitalu w 
Metzu, Liczni sympatycy i przyjaciele od- 
wiedzają go, w środku ub. tygodnia, złożył 
mu również wizytę, gracz Baillot z Bor- 
deaux, dawny kolega klubowy Cisowskiego. 

Jeśli chodzi o d'agnozę, nie jest ona naj- 
lepsża. Lekarz, pod którego opieką znajdu- 
je się Cisowski, jest żdania, że ieczenie po- 
trwa dłuższy czas, 
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Wisła Kraków mistrzem Ligi w Polsce 


Liga w Polsce zakończyła swe rozgrywki. 
Mistrzostwo zdobyła Wisła Kraków, Wice- 
mistrzem została drużyna Górnika Radlin, 
Spadają z I Ligi do II: Garbarnia Kraków i 
Gwardia Szczec n. 

Wchodzą do I Ligi Budowlani Gdańsk i 
OWKS. Kraków. 

Ostatnie wyniki spotkań były następują- 
ce: 


I Liga 
Ruch Chorzów — Garbarnia Kraków 3—1 
Cracovia — Legia Warszawa 2—1 


Wisła Kraków — Polonia Bytom 
Polonia Warszawa — AKS. Chorzów  2—1 
O wejście do I Ligi 
Górnik Wałbrzych—Budowlani Gdańsk 2—1 
OWKS. Kraków — Gwardia Warszawa 2—1 


Spotkania międzypaństwowe 


1—1 
3—0 


Włochy — Szwecja 
Egipt — Włochy B 


Gry o mistrzostwo P.Z.P.N-u 
na niedzielę 25. 11. 


Fortuna Haillicourt — Diana Liévin 
Kurier Harnes — Fortuna Bóthune 
Wisła Hersin-Coup. — P.K.S. Aucheł 
Wicher Houdain — Unią Bruay 

Gwiazda Bully — Polonia Mazingarbe 


Olimpia Divion — Rapid Lens, 
= . RZ 
Przypomina się wszystkim kłubom, iż wszystkie 
gry o mistrzostwo P.Z.P.N.-u rozpoczynają się 


już o godz. 14-tej 30. Wydział Gier i Dyscyplin 
1-: i 


Wyciąć i zachować + 


Komunikat P.Z.P.N.'u 
Wykaz graczy rejestrowanych w P.Z.P.N. 
na seżon 1951-52, 


Lista Nr. 9. 


Gracze uprawnieni do gry z dniem 4. li- 
stopada 1951 r. 


„WICHER” HOUDAIN 
. 457. Szpera Feliks 
458. Janicki Maksymilian 
459. Madrzyk Feliks 
460. Sobczak Stefan 
461, Tubacki Marian 
462. Majik Tomasż ~ 
468. Woźniak Roman 
464. Tubacki Jan 
465, Bączyk Leon 
466. Płachta Józef 
467. Poddany Bernard 
468. Ciszczyński Stanisław 
469. Sulewski Bernard 
470. Migdalski Kazimierz 
471. Panek Adam 
472. Nieruchalski Henryk 
473. Majik Henryk. 
„FORTUNA” HAILICOURT 
57. Zydorczyk. 
„RAPID” . LENS 
474, Vasseur Gaston. 


RURIER HARNES 


9. Kowalski Edward. 
103.. Olszewski Jan. 
475. Walkowiak. Franciszek. 
476. Springer Jan. 
"477. Russeau Roger. 


3441. 


Surma Stanisław, prezes P.Z.P.N.-u 


CATCH. 
Primo Carnera wygrał w Valenciennes 


VALENCIENNES. — Występ olbrzyma 
włoskiego wywołał w Valenciennes wielkie 
zaintegesowanie. Sala, w której zawody się 
odbyły, była. przepełniona. Herlant lżejszy 
od Włocha przegrał z Carnerą obie partie, 
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Chińskie rady zdrowotne 


W Angli wyszła niedawno książka 
ze zbiorem chińskich przysłów i ma- 
ksym. Część odnosi się do tigieny i 


| medycyny i choć pochodzi sprzed ilku 
|tysięcy lat, nie straciła dziś ną war- 
|tości. Oto kilka z nich: 

i Zaziębieńia pochodzą głównie z zam 
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ilustrowany 


Kalendarz Wychodzczy 


ma rok 1952 


(nakładem i drukiem „Narodowca”) 
już wkrótce wyjdzie z druku 
NZ n a aan ie aaa 


liustrowany Kalendarz Wychodźczy, który 
już przed wojną 1939—1945 r. cieszył się 
corocznie wielkim powodzenień wś na- 
szych Rodaków na Wychodztwie, ukaże się 
na rok 1952 w swojej przedwojennej pięknej 
szacię i w swym dużym formacie. 


Druk Ilustrowanego Kolendarza W ychodż: 
czego na r. 1952 już jest na ukończeniu. 


Co zawiera 

Tlusłrowany Kalendarz Wychodźczy 

Oprócz działu ściśle kalendarzowego i licz- 
nych opowiadań i noweli z ilustracjami, oraż 
działu humorystycznego, nasz Ilustrowany 
Kalendarz Wychodźczy na rok 1952 zawiera 
dalsze spćcjalne działy, jak 

© Kalendarzyk Gospodarski, zawierający 
cenne rady i wskazówki dła każdego Rol- 
nika, Hodowcy lub Ogrodnika. 

© Rady praktyczne dla Gospodyń © Hy- 
giena i Zdrowie @ Matka i Dziecko @ Zbiór 
Powinsżowań © Ozdoby na Choinkę itd. itd. 

Pod tytułem „Wszędzie jest Polska, gdzie 
są Polacy” zamieściliśmy w naszytn Ilustro- 


wanym Kalendarzu Wychodźczym na r. 1952 


obszerny przegłąd Wychodztwa polskiego w 
poszczególnych krajach europejskich, jak we 
Francji, w Belgii, w Wielkiej Brytanii, w 
Holańdii, w Niemczech itd., oraz pozaeuto- 
pejskich, jak w Stanach Źjednoczónych, w 
Kanadzie, w Argentynie, w Brazylii, w Au- 
stralii, itd. itd., przy czym podaliśmy naj- 
ważniejsze adresy instytucji i placówek pol- 
skich w danych krajach, jak również przepisy 
i porady prawne, dotyczące szczególnie ob- 
cokrajowców. 


Uustrowany | Kulendażę  Wychodiiay 

warny en Y 

u wszysikich Roznosicieli „Naródowca” 

lub wprost w Administracji, 
„Narodoówiec” LENS (P.-de-C.) 
9 e 9 
CENA,za 1 egzemplarz wynosi : 

We FRANCJI . 4:6 > 250.— Fr. fr. 

z przesyłką poczt. 280.— Pr. fr. 


W BELGII (z przesyłką poczt.) 40.= Fr. belg. 
W HOLANDII (ż przes. poczt.) 8.= FL hol. 
W W. BRYTANII (z prz. poczt.) 6.— Szylingów 
W NIEMCZECH (z przes. poczt.) 3.50 D. M. 

W innych krajach europejskich 280 Fr fr. 


W KRAJACH ZAMORSKICH 


(z przesyłką poleconą) . 1.= Dol. amer 
. 14 


We Francji przekazywać można należność man- 
datem lub w znaczkach pocztowych. 

Wysyłkę Ilustrowanego łłalendarza 
Wychodźczego rożpoczniemy z końcem 
Nsjopada br. 

€ w = 
UWAGA! Ponieważ ze względu na dró 
żyznę papieru i innych wydatków zmatszeni 
byliśmy ograniczyć ilość nakłać*', wobec tego 
prosimy naszych panów Roznosicieli o przy- 
syłanie nam zamówień tylko na taką ilość 
egzemplarzy, na jaką mają zamówienie 

''od Rodaków i to przed grudniem br. 


| CENĘDEWÓWACEA 

Segrai 
W porę 

Głos ż góry schodów: =— Czy nie trzeba 


panu poświecić ? 


Głos z dołu: = Dziękuję bardzo, już zby- 
teczne. Właśnie upadłem. 
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MIEJSCA SKUPU TRZEBA WAM 


Zawsze te same miejsca tego ubrania roboczego, sa zbru- 
dzone. Nie przejmujcie się jednak tym! Przy pomocy obfitej piany 
mylda Sunlight wystarczy lekko trzeć. Brud sam znika! Nie potrzeba 
zadnego wysilku, a ubrania robocze służyć będą Wam dłużej! 


toalety Waszej również będ - 


ziecie lubić mydło Sunlight: jest 


tak 


St 32 112.p IB 


mite i ma śwftży zapach! 


LEVER 


Jeśli lekarz jest nawet twoim ojcem, 
nie pomoże ci, jeśli pozwolisz deszczo 
wi, by spływał po twoich plecach. 

Dzieci twoje będą zdrowe, jeśli zaw- 
sze będą trochę głodne i nie za ciepło 
ubrane. 

Lepiej unikać choroby, niż 
ją lekarstwami, 

Mędrzec opiekuje się nie chorym, 
lecz tymi, którzy są zdrowi. 

Zdolny lekarz najpierw zatroszcży 
się o odpowiednią dietę : sen, nim za- 
pisze lekarstwa. 

Choroby ciała wymagają lekarstw, 
choroby ducha = leczenia ducha. 

Łatwiej jest kurować dziesięciu męż 
czyzn, niż jedną kobietę, 

Aby długo żyć, nie trzeba przemę- 
czać ciała i nie zużywać całej energii. 

Dziesięć przespanych nocy nie zastą- 
pi jedńej nocy bez snu. 

Głęboki oddech oczyszcza fozum i 
przedłuża życie. 

Po jedzeniu zrób tysiąc kroków, a 
oszczędzisz sobie chodzenia do apteki. 


wypędzać 


Powieści sensacyjne 
Powieści awanturnicze 


John B. Priestley: ZACIEMNIENIE w GRETLEY 
Powieść szpiegowsko-detektywistyczna, której nie 
należy czytać późnym wieczorem, gdyż oznacza to 
nieprzespaną noc. Priestley, wybitny współczesny. 
brytyjski pisarż i dramaturg, wie, jak należy 
zbudówać książkę. aby czytelnik nie mógł się od 
niej oderwać. 1 rzeczywiście w ZACIEMNIENIU 
w GRETLEY otacza nas już na wstępie mnogość 
= zdawałoby się = nierozstrzygniętych tajemnic, 
Oto inżynier Nayland, agent brytyjskiego kontr- 
wywiadu, w otoczeniu kilku pięknych, uwodziciel- 
skich kobiet, ż których każda gotowa jest zaofia- 
rować swą miłość. Oto tajemnicze morderstwo w 
mrokach nocy i posżłaki, prowadzące do wytwor= 
negó lokalu 6 szumnej nazwie „Królowej Klu- 
bów”. Oto zagadkowy człowiek ż blizną, który 
stara się posiąść tajemnice państwowe © wiel- 
kim znaczeniu. Która z pięknych kobiet jest a- 
gentką obcego wywiadu? Wydarzeńia następują 
z błyskawiczną szybkością, czytelnik nie może 
się od nich oderwać, ani przewidzieć dalszegó roz- 
woju wypadków = znajdując w powieści Priest- 
ley'a lekturę sensacyjną na najwyższym poziomie, 
= Cena Frs. 675,— 


Janusż Jasieńczyk: WALTER 4.65 „Walter 
7.656 = to marka rewolweru, którym się postu- 
guje nieustraszony bohater książki. Obowiązek, 
miłość 1 zbrodnia składają się na treść tej sen- 
sacyjnej, porywającej powieści, której niesłycha- 
nie żywa akcja rozgrywa się w Warszawie, WAL- 
TER 7.65 tętni życiem i ukażuje nieżwykłe dzieje 
ludzi, wykolejonych przez wojnę. = Cena Frs. 
420— 


M. K. Rawlings: ROCZNIAK. Piękna, pórywa- 
jąca powieść, kłóra przenosi nas dò pusęcz i 
dziewiczych wertepów Florydy, ukazując życie a- 
męrykańskie w drugicj połowie zeszłego stułęcia 
W tym życiu pełno było przygód, niezwykłych 
wypraw myśliwskich oraz walk z bandytami 1 
dziką przyrodą. Ci wszyscy, którzy przepadają za 
książkami z „Dzikiego Zachodu”, znajdą w tej 
powieści frapującą lekturę. ROCZNIAK jest wy- 
bitną powieścią amerykańską — doczekała się o- 
na przekładów na wiele języków, a film, oparty 
na niej, cieszył się ogromnym powodzeniem, — 


Cena Frs.. 6O05, ==» 


Sergiusz Piasecki; KOCHANEK WIELKIEJ 
NIEDŻWIEDŻIOY: Głośna powieść sensacyjna z ży 
cia przemytników na granicy polsko-sowieckiej. 
Niebezpieczne wyprawy przeż zieloną granicę, 
dzikie zabawy, którym śmierć codzienne zagląda 
w oczy, miłość i nienawiść, pasja życia i użycia 
= to wszystko składa się na całość tej niepo- 
wszedniej książki. = Cena Frs. D60. 


Jur Sten: KWIATY NA BRUKU. Powieść een- 
sacyjna młodego, zdolnego pisarza, która porywa 
swoim rozmachem 1 akcją. „Trzy dni Warsza- 
wy”... taki podtytuł określałby najtrafniej tę książ- 
kę. Szybkość rozwijających się wypadków, rosną« 
ce stale napięcie, technika prowadzenia akcji na- 
suwają porównanie z pasjonującym obrazem fil- 
mowym. Bohaterami tego filmu są posłacie, stwo- 
rzone przez fańtazję autora, lecz fikcja pisarska 
splata się stale ż warszawską rzeczywistością. Nie 
tylko koncepcja literacka, ale także odczucie o- 
wej groźnej rzeczywistości wpływa na tempo ak- 
cji: = każda stracona chwila grozi klęską, roz- 
strzygnięcie musi zapaść, zanim przeminie dzień 
trzeci... Powieść tę każdy przeczyta jednym 
tchem = od pierwszej dò ostatniej strony. 


Cena Frs, 440, = 


Józet Conrad: MŁODOŚĆ. MŁODOŚĆ — to azie= 
je awanturniczej podróży morskiej, podczas któ- 
rej załoga musi porzucić płonący statek, a dalszy 
ciąg pod tytułem: JĄDRO CIEMNOŚCI (zawarte 
w tym satnym tomie) wprowadza nas w niepo. 
kojący Świat afrykańskiej puszczy, Jedna z naj- 
piękniejszych książek Polaka, który stał się wiel- 
kim pisarzem angielskim. Cena Frs. ZGQ,— 


Alain Fournier: DUŻY MEAULNES. Polski 
przekład głośnej powieści świetnego pisarza fran= 
cuskiego. Oryginalna I skomplikowana akcja, któ+ 
ra rozgrywa się ha prowićji francuskiej i w Pa= 
ryżu, intryguje czytelnika przez cały ciąg książki. 
DUŻY MEAULNES = to przydómek młodego 
człowieka, żgubionego w poszukiwaniu swojej wiel 
kiej miłości = między dwiema kobietami. Jedna 
z nich była pomyłką, ża którą musiał ciężko poó- 
kutować. Druga. o której zawsże marżył 1 którą 
wreszcie poślubił, nie dała miu szczęścia. Odszedł 
od niej po nocy poślubnej, aby wykonać to, co 
uważał za swój obowiązek. Jest to powieść o mi- 
tości, która buduje 1 łamie życie, zapewnia chwie 
le największegó szczęścia i bezgranicznej rozpaczy. 
Cena Frs. Z9Q,m 


Wymienione książki należy zamawiać na załą= 
czonym kuponie lub listownie, przesyłając rów= 
nocześnie należność według cen, podanych wy= 
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
t wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów dru- 
kowanymi literami. 


"UWAGA: Wysyłka zamówionych książek na- 
stapi w ciągu 12-—15 dni po ofrzymaniu całkowitej 
należności. 


(Prosimy wyciąć, wypełnić I wysłać) 


RR RAA ARKO O OO AA AO OAM A AO DEO NA AEO. 
Do: ,„„NARODOWIEC” Łens (P.-de-C.) 


Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które ożnaczyłem krzyżykiem : 


+ ZACIEMNIBNIE W GRETLEI 
è . WALTER 7.65 


LJ 
+ a ~- ROCZNIAR 
e e . KOCHANEK WIELKIEJ NIEDŻWIE»+ 
DZICY 
+ e e « KWIATY NA BRUKU 
++ p « MŁODOŚĆ 
> DUŻY MKAULNES 
Nałeżność za wybrane książki w wytokości Prs, 


+4 »« + „ «„ , pfzekażuję równocześnić na kon- 
to pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Naros 
dowie”, Lens (P.-de-C.) 


Imfe 1 nazwisko , . 


O o E SE S EE E E E 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . . . , 
(drukowanymi literami) 
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Nr. 268 


LISTOPAD 


13 


Wtorek 


wschód 6.57 
zachód 16.13 
wschód 15.38 
zachód 6.54 


Słońce :; 


Księżyc : 


x 


Dziś: Stanisława Kostki 
Jutro: Józefata 
Pojutrze: Leopolda 


ń E i i 
ECHA DNIA 

Powied enie „strach ma wielkie o- 
'czy” sprawdza się szczególnie w kra- 
jach za „że azną kurtyną”. 

Oto na Węgrzech reżim postanowił 
ostatnio zamknąć wszystkie prywatne 
zakłady fryzjerskie z obawy, by nie 
stały się one siedliskiem spisków oraz 
schadzek antyreżimowych. 

Agenci Rakaszica czatują szczegól- 
nie na ludzi, którzy przychodzą do za- 
kładów fryzjerskich w centrum Buda- 
pesztu, 

Niespodziewanie patrol  beżpieki 
wpada do takich salonów i przeprowa- 
dza natychmiastowe badania. 

Rozmowy agentów z k'ientami mają 
przebieg gwałtowny i kończą się za- 
zwyczaj aresztowaniem. 

A oto dialog z takich rozmów: 


Agenci: „A... zebranie szefów pod- 
ziemnych?.,. 
Klienci odpowiadają zbiorowo: 


„Wszyscy jes'eśmy na ziemi, jak nas 
obywatele widze 

Agenci: „Ukrywacie w waszych gło 
wach kułackie zamiary?” 

Klienci: „Głowy nasze są otwarte i 
za chwilę fryzjer zaglądnie do nich, by 
przekonać się, ile łysiny widać.” 

Agenci: „Wy sobaki, zmije podłe, 
szczury nędzne! Zbieracie się tutaj 
niby dla waszych pięknych włosów, a 
przygotowujecie walk- z rządem ludo- 
wym?” 

Klienci w zbiorowej obronie: „Nie 
mamy nic do ukrywania. Przychodzi- 
my, jak uczciwi ludzie do fryzjera, by 
się ogolić lub ostrzyc...” 

Wtedy agenci bezpieki, podnieceni 
przez takie dialogi, wykrzykują: „My 
was wygolimy i wystrzyżemy w na- 
szych zakładach...” 

Zazwyczaj klienci fryzjera prywat- 
go wędrują w takich razach na prze- 
słuchy do bezpieki. 

W krajach na Zachodzi: wiadomo, 
że mężczyzna, chcąc ostrzye _włósy, 
udaje się do fryzjera, Kobiety również 
korzystają z usług wszelkich zakładów 
fryzjerskich i salonów piękności. 

Zrozumiałym jest, że przy okazji 


każdy może swobodnie pogwarzyć i u- 


śmiać się do rozpuku u fryzjera, gdy 
usłyszy dowcipne i z humorem opo- 
wiadane kawały. 


Granice zarobków do obliczania składek 
do ubezpieczeń społecznych 


PARYŻ. — Dekret, ogłoszony w „Journal 
Officiel” zmienia dekret z 28 września 1951 
o granicach do obliczania składek do ubez- 
pieczeń społecznych. Granice te wynoszą: 

15.700 fr. jeżeli zarobek jest płacony co 
dwa tygodnie; p 

11.340 fr. jeżeli zarobek jest płacony co 
dekadę; 

4.850 fr. jeżeli zarobek jest płacony tygod- 
niowo, 


Powyższe stawki odpowiadają maksymal- 
nym stawkom : 34 tys. fr. miesięcznie; 102 
tys. fr. kwartalnie i 400 tys. fr. rocznie. 


25 tys. stypendiów dla studentów 
w wyższych zakładach naukowych 


PARYŻ. — Wysokość i liczba sypendiów 
dla studentów w wyższych zakładach nauko- 
wych, została ustalona ostatecznie. Liczba 


Bałagan pod dyktaturą 


której nie obchod 


Warszawa. — W prasie reżimowej | 


AREA, następujące obrazki z go- 
spodarki reżimowej pod dyktaturą 
wszechmożnej biurokracji : 

„Bumabor” produkuje wózki dziecięce w 
Warszawie przy ul. Grzybowskiej, ale roz- 
prowadza je Biuro sprzedaży Mebli Stalo- 
wych w Bytomiu. 

1.000 wózków, blokujących obecnie maga- 
zyny warsztatu, „Bumabor” już dawno mógł 
sprzedać na chłonnym i czekającym na nowe 
wózki rynku warszawskim, ale na to nie by- 
ło zgody Biura Sprzedaży z Bytomia. Tym- 
czasem wózki niszczeją, blokują magazyny 
i co niemniej ważne — pieniądze fabryki. 

„Bumabor” podlega Dyrekcji Stołecznej 
Przemysłu Terenowego, a więc zgodnie z za 
daniami tego przemysłu powinien obsługiwać 
przede wszystkim własny warszawski rynek. 
Tak jednak nie jest. Produkcja „Bumabora” 
trafia do odległych zakątków kraju, a rynek 
lokalny często nie widzi ich wcale. Na włas- 
ny warszawski teren wózki trafiają, ale nie 


sprzedane remanenty w innych miastach. 


% 
Czy stalówki są rzeczywiście niepotrzeb- ; 


Narodowiec 


kas 


i, 


zą ani potrzeby ani los obywateli 


fabryka samochodów z Lublina. Klientów, 
choć kłódek nie brak na miejscu, skierowano 
do... Bytomia. w - 

Na rynku warszawskim cieszyło się dużą 
popularnością mydło „z wieżą” b. fabryki — 
Adamczewskiego, obecnie podległej przemy- 
słowi terenowemu. Chociaż fabryka produku- 
je mydło „z wieżą” pełną parą, na rynku war 
szawskim go nie ma. Odbiorca CH Przem. 
Chemicznego chce widać przyzwyczaić do 
mydła z wieżą gdańszczan oraz mieszkańców 
innych ‘miast Wybrzeża, gdyż tamı kieruje 
mydło z tej fabryki. Do Warszawy nato- 
iast przybywa mydło z zakładów gdań- 


miliona stalówek szkolnych i technicznych, 
na próźno czekających na odbiorcę. Centrala 
Handlowa Przemysłu Papierniczego, odbior- 
ca hurtowy stalówek, zapomniała o fabryce 
„Ka-Zet'” po prostu „nie wstawiła jej” do 
planu zbytu. 

Teraz towar — mimo, że nabywców nie 
brak — musi czekać, aż CHPP „wstawi” 
stalówki „Ka-Zet” do planu. Ale do tego 
czasu nie wytrzymają finanse warsztatu, a 
raczej warsztat bez finansów, zamrożonych 
w sta'ówkach, 

Jak wybrnąć ż tarapatów ? „Ka-Zet” my- 
Śli poważnie o upłynnieniu remamentów na 


e 


Wypadek, samobójstwo czy. zbrodnia — Zemsta ze strony przemytników tytoniu 
Ubezpieczony na 100 milionów franków, 
zginął po opłaceniu pierwszej raty składek 


DIJON. — W dniu 23 lipca br. znaleziono 
na torze kolejowym pod Dijon, w pobliżu tu- 
nelu w Blaisy, zwłoki p. Jana Baudarta z 
Paryża. Początkowo sądzono, że zachodzi 
wypadek. Różne podejrzane fakty spowodo- 
wały następnie wszczęcie śledztwa policyj. 
nego. Mianowicie z jednej strony nie znale- 
ziono portfełu ofiary, a z drugiej, kompanie 
ubezpieczeniowe uznały śmierć za podejrza- 
ną, dopuszczając możliwość samobójstwa, ze 
wzlędu na podpisanie niedawno przez Bau. 
darta ubezpieczenia na wypadek zgenn. U- 
bezpieczenie opiewa na 100 milionów fr., 
Baudart wpłacił dopiero jedną ratę składek. 

Rodzina ofiary odrzuca podejrzenia o sa. 
imobójstwo. Przyznaje, że p. Baudart miał 
nieraz trudności finansowe, ale twierdzi, że 


Bardziej prawdopodobnym wydaje się być 
przypuszczenie, że została popełniona zbro. 
dnia. Podstawą do takiego puszczenia 
jest zniknięcie portfelu, P. Jan Baudart był 
dyrektorem towarzystwa „American Tabac- 
co Co.”. Niedawno zawarł on umowę w spra- 
wie legalnego przywozu do Francji wielkich 
ilości tytoniu. Import ten groził uderzeniem 
w uprawiających czarny handel papierosami 
amerykańskimi i pozbawieniem ich olbrzy- 
mich zysków. Czyżby szajka przemytników 
pore zgładzić człowieka, który ją ruj. 
nowi 

Możliwość wypadku posiada nadal swoich 
zwolenników. P. Jean Baudart wypadł z po- 
ciągu akurat na tym samym miejscy, na 
którym znalazł śmierć aktor, Łucjan Coedel, 


własną rękę, nie czekając na CHPP, a więc 
chyba w drodze sprzedaży domokrążnej. 
Produkcja wkładek do obuwia męskiego i 
damskiego z odpadków korka była przewi- 
dziana w planie gospodarczym. Powierzono ją 
zakładowi przemysłu terenowego „Neoche- 
mia” na Pradze. „Neochemia”” wyproduko- 
wała kilka tysięcy par wkładek z surowca. 
odpadkowego i zwróciła się w sprawie sprze- 
daży do Min. Drobnej Wytwórczości i MHW. 


raz długą, okólną drogą, przeważnie jako nie i Wkładkami nie zainteresowano się jednak w 


i ministerstwach i nie wskazano „Neochemii”, 


komu ma je sprzedać. Towar został w maga- 
zynie, choć na rynku jest poszukiwany, Re- 


ne? Chcieli się o tym przekonać pracownicy j zultat — wstrzymanie dalszej produkcji i 


praskiej fabryki stalówek przemysłu tereno- į; remanenty. 


wego „„JKa-Zet”. Pojedyńcze sztuki lub nie- 
wielkie ilości oferowano im bez trudu. Lecz 
gdy próbowali zamówić większe ilości, rzeko* 
mo dia sklepików szkolnych, biur itp. — o- 
kazało się, że sklepy zamówienia wykonać 
nie.mogą. Tymczasem w magazynie fabryki 


* 

Kłódki wyrabia fabryka przem. terenowe- 
go „Kielan” przy ul. Redutowej. Odbiorcą 
wyrobów jest Centrala Metalowa w Bytomiu. 
Fabryka jednak produkuje więcej kłódek, niż 
odbiera Byton, a na miejscowym rynku kłó- 
dek jest brak. Do fabryki zgłosił się war- 


„Ka-Zet” znajduje się teraz ponad 10 tysię-,szawski MHD, chcąc kupić dla. zabezpiecze- 


cy grossów (12 tuzinów), a więc około 15. 


nia swoich sklepów 1.000 kłódek. Zgłosiła się 


Walka z „bumelantami” 


Warszawa. — W pismach reżimowych czy-|je się kary. Ostatnio skierowano do Sądu j e muszą za to cierpieć. 


tamy : 

„W niektórych zakładach pracy, obok 
świadomych swych obowiązków robotników 
można spotkać jeszcze bumelantów, „opusz- 
czających z błahych powodów dniówki robo- 
cze i utrudniających swoim postępowaniem 
tok normalnej pracy”. 

Wydano im nieubłaganą walkę. Rysuje się 


sprawy kilku robotników. 

Robotnicy oddziału wagonów towarowych, 
a m.in. W. Antkiewicz i Z. Burza pozwalali 
sobie w okresie największego nasilenia ro- 
kót na opuszczanie pracy „bez przyczyny”. 
Wkrótce staną oni przed Sądem. 

Załoga Zakładów im. F. Dzierżyńskiego we 


kich, które nie zdobyło sobie rynku warszaw 
skiego i przypuszczalnie jest poszukiwane w 
Gdańsku. 

Komu jest potrzebny ten kontredans my- 
dlarski ? b 

Albo żarówki samochodowe wszelkiego ty- 
pu: szosowe, strzałkowe, dwuświatłowe itp. 
żarówki produkuje Warszawska Fabryka 
Przem. Terenowego. Odbiorcą hurtowym jest 
Motozbyt. Co robi Motozbyt ? Wywozi'żarów= 
ki z Warszawy do magazynów w Łodzi. 

Różne instytucje warszawskie szukają na 
próżno na miejscu żarówek samochodowych 
— i muszą po nie jechać do Motozbytu w Ło- 
dzi dlatego tyłko, bo Motozbyt nie pomyśłał 
o tym, aby uruchomić choćby jeden punkt 
sprzedaży w Warszawie. 

s EB kj 

Prasa reżimowa twierdzi, że wina za 
taki bałagan polega na złej organi- 
zacji. Tymczasem wina polega przede 
wszystkim na słabościach niezmien- 
nych natury ludzkiej. Gdzie panuje dyk 
tatura biurokracji, która solidarnie dą- 
ży do własnej wygody i łatwego życia, 
tam zawsze panuje bałagan, a obywate 
Biarokracja 
zawsze będzie myślała o sobie, a nie 0 
losie obywatela. Tak było w przeszłości 
i tak będzie na przyszłość. 


Najdłuższy most na Wiśle 


Wisła pod Tczewem rozlewa się szeroko, 


przed czterema laty. Pociąg, pędzący z szyb. 
kością ponad 100 km. na godzinę, wywołuje 
potężne ciśnienie powietrza i rozespany pa- 
sażer, udająe się do toalety, może z łatwoś- 
cią ylić drzwi. 

Policja ma przeto do rozwiązania nielada 
zagadkę, by ustalić czy p. Jan Baudart zgi- 


ostatnio jego interesy poprawiły się. 


P, Jan Baudart miał zwyczaj ubezpiecza- 
nia się na życie przed wyjazdem w daleką 
podróż, Już w roku 1932, przed wyrusze- 
niem w podróż naokolo świata, ubezpieczył 
się na kwotę, równającą się dzisiejszym 100 


milionom fr. Wkrótce wybierał się na Mada- |ną! na skutek wypadku, samobójstwa lub 
gaskar. zbrodni. 
Historia Paryża 
W muzeum 


Wkrótce nastąpi w 
Paryżu otwarcie „Mu 
zeum Paryża”, miesz- 
czącego się w sutery- 
nie Pałacu Berlitz, * 
przy W. Bulwarach 
W muzeum zostaną 
przedstawione sceny 
z historii stolicy Fran 
cji. Na zdjęciu: Jed- 
na ze scen w „Mu- 
zeum Paryża”: za- 
mordowanie Henryka 
IV przez Ravaillaca. 


(Foto: Record) “i 


Wrocławiu w każdym oddziale tych Zakła-; zielone żuławskie łąki prawego brzegu, nie- 


ich karykatury, a następnie odbitki rozkle- | dów na widocznym miejscu umiesżcza tabli- | spostrzeżenie wtapiają się w szary błękit spo 


ja się we wszystkich oddziałach zakładów. 
P.Z.P.R. budowy wagonów towarowych 
zrobiła dla bumelantów specjalną „oślą ka- 
sę”. Jest to budka, umieszczona pośrodku 
dziedzińca fabrycznego, skąd  „bumelanci” 
pobierają najniższe z całej załogi uposażenie. 


w 
* 
Wobec niepoprawnych bumelantów stosy-' dak widzimy metody 


Wit Stwosz mieszkał w Krakowie 


przy ulicy 


Kraków. — Jeden z najbardziej malowni- | 


czych zakątków Krakowa, jest pozosta!ością 
biegnących tędy pierwszych fortyfikacji, zbu 
dowanych na przełomie XIII w. Różnie ckreś 
lano tę uliczkę po przesunięciu muru obron- 
nego ku po'udniowi, w pobliżu Wawelu. W 
XIV w. pojawiają się wzmianki o jakimś 
„Kąciku” czy też .przecznicy ulicy Grodz- 
kiej”. to znów o ulicy „Arcybiskupiej”, lub 
od*r, 1369 ,Legackiej”, zapewne od stoją- 
cych opodal domów arcybi 64 f 
pieskiego. ; 

W r. 1392 wzniesiono w pobliżu dzisiejsze- 
go gmachu sądowego wieżę zwaną z tego 
samego powodu .Legacką” lub ,Poselska”, 
w miejsce starej, będącej pozostałością ob- 
warowań południowej, przedłokietkowej gra- 
nicy m'asta. Jest rzeczą wielce prawdopo- 
dobną, że już wówczas używano dla tej częś- 
ci ulicy nazwy polskiej „Poselskiej” zamiast 
„Legacka”, Wytot jej zaś ogrodem  franc'sz- 
konów wchodził w obręb u'icy ..Kociej”, bie- 
gnącej wzdłuż murów ku Wawelowi. oddzie- 
lonej kamien'cą przechodnią, zburzoną w 
początkach XIX w. . 4 

Część wschodnia omawianej ulicy, zmie- 
niała nazwy w XVI i XVII w., była więc 
zrazu „Waską” lub zwała się „Kącik św. 
Piotra” od kościółka pod tym wezwaniem z 
XIV w. stojącego na rogu ul. Grodzkiej 
(gdzie dziś dom „nod Nosorożcem”), zburzo- 
nego u schyłku XVIII w. Gdy w połowie 
XVII w. stanął tu klasztor bernardynek i 
kościół św. Józefa spotykamy w źródłach dla 
tej części ulicy nazwę „św. Józefa”. rozcią- 


cę podzieloną na dwie części. Z jednej stro- | kojnych fal rzeki, podróżni w wagonach cis- 
ny wypisuje się nazwiska sumiennych robot- ; ną się do okien — „Patrz, to najdłuższy most 
ników, wysokość ich zarobków i procent wy- | na Wiśle!” 

konania normy produkeyjnej, a z drugiej stro| Za rok, w 1952 roku, Tczew będzie obocho- 
ny nazwiska „bumelantów dził siedemsetlecie istnienia. Słynny doku- 
ment księcia pomorskiego Sambora H. z r. 
1252 mówi właśnie o nadwiślańskim grodzie 
| Dersove. dzisiejszym Tczewie, noszącym w 
herbie pomorskiego Gryfa. Niemniej łat niż 
pergaminowy dokument Sambora mają 
ruiny książęcego zamku i leżąca w  pobli- 
żu portu Brama Wodna. W pobliżu portu, 
tak, bo Tczew oddawna był wielkim portem 
rzecznym, którym jest i dzisiaj, a nawet 


m. 
średniowieczne! 


Poselskiej 


gniętą także niebawem na „Legacką” wzgl. 


Źwyżk 

PARYŻ. — Prowadzona systematycznie od 
dłuższego czasu polityka zwyżkowa odbiła 
się ujemnie na cenach hurtowych, jak wyka- 
zuje ogłoszony ostatnio wskaźnik ogólny cen 
hurtowych za miesiąc październik. Wskaźnik 
ten wzrósł o 6,3%. Ceny produktów przemy- 
słowych wykazują nawet zwyżkę o 7,5%, 
którą łatwo zrozumieć wskutek zwiększenia 
ceny aluminium, cyny, cynku, superfosfatu, 
nawozów sztucznych, materiałów budowła- 


hurtowych uwydatnia SIę... 


trzech lat o 57% (w tym 35% od początku 
1949 r.) a tempo rocznej zwyżki kosztów 
utrzymania ustala się obecnie pomiędzy 25 
a 30%. 


Od p. Andrzejczaka z Lilie otrzymaliśmy 
dłuższą odpowiedź, z której po opuszcze- 
niu czysto osobistych ataków nie mających 


„Poselską”. W r. 1800 przyjęto ostatecznie 
nazwę ulicy Poselskiej d * całości. 

Z <iekawszych szczegółów dotyczących 
naszej ulicy warto nadmienić, że w jej na- 
roźniku zajętym dziś przez dom nr. 1. 39—41 
stał dom, w którym u schyłku XV w. miesz- 
kał Wit Stwosz į zapewne tu miał swą pra- 
cownię — jak sądzi p. Brayer. 


omal, że nie został portem morskim. 

Wisła pomiędzy Gdańskim i Tczewem jest 
tak głęboka, że pozwala na dojazd jednostek 
morskich. przed budową więc Gdyni poważ- 
nie dyskutowano zagadnienie, czy nie zrobić 
z Tezewa portu morskiego. Projektu tego za- 
niechano, Tczew nie został drugim Szczeci- 
nem. 


uych, drzewa sita. 


~.a koszty utrzymania również rosną 

PARYŻ. — Ze swej strony również wskaź- 
nik cen utrzymania w Paryżu, który wyka- 
zywał we wrześniu zwyżkę 1,4%. uległ nowe- 
mv zwiększeniu o 2%. Środki żywnościowe 
wzrosły w tym o 1,9%, opał i oświet- 


nic wspólnego ze sprawami publicznymi 

zamieszczamy poniżej następujący główny 

ustęp: 

„Istnieją w Lille w tej chwili trzy Komi, 
tety Towarzystw: (nie działający ale nie roz- 
wiązany) C.Z.P., Parafialny (nie dający w 
ogóle znaku życia) i nowo stworzony „nie. 
zależny” składający się z jednego Towarzy- 


Opodal tego -wylotu ulicy poselskiej, Znaczna część mieszkańców Fczewa dojeż- 


rzebiegał mur _ miejski, zabezpieczony | dża do pracy do Gdańska i Gdyni. Podobnie 
na tej przestrzeni basztami siodlarzy, ryma- | młodzież szkół średnich i wyższych korzysta 
rzy, bednarzy, z nauki w uczelniach gdańskich. 


HUMOR KRAJOWY 


Przejażdżka za miasto 


lenie o 3,4%, a różne (ze względu na podnie- 

sienie ceny gazet) o 10,87%. pk: $ 
Pomimo względnej stabilizacji w r. 194 

wysokość kosztów utrzymania wzrosła od 


PARYŻ. — Sąd paryski ukarał lichwiarzy, 


stwa zalegalizowanego i z jednego niezalega- 


lizowanego. Kiedy trzy lata temu — widząc /- 


nieczynność Komitetu C.Z.P. stworzyłem 
Komitet Porozumiewawczy, od nikogo nieza. 
leżny, a do którego akces złożyło 7 towa- 
rzystw, został on natychmiast ubity przez 
tych, którzy ostatnio założyli komitet „nie- 
zależny”. Nawet posłużono się tym Komite. 


Nie, stanowcze — mówcie, co chcecie, róbcie, 
€o chcecie — już się nigdy i nigdzie za miasto w 
niedziełę nie ruszam. Nerwy, mówicie? Nie ner- 
wy. Nogi. Nogi mnie bołą, podeptane w tłoku. 
1 serce — na widok oberwanych guzików i ręka- 
wów u marynarki. Co robić — trzy tygodnie te- 
mu wybrałem się autobusem na Bielany — nad 
Wisłę. I żebym sobie przynajmniej wziął coś do 
zjedzenia. Nie, A jeść się chciało — a tu kiosku 
ani śladu. Tylko na plaży harcuje taka młodsza 
pani z koszem, pełnym śliwek. Po ....naście zło- 
tych za litr. 

Ta sama zresztą historia spotkała mnie na dru- 
ga niedzielę w Lasku Wolskim, to też po poł- 
godzinnym tu pobycie wróciłem „do Krakowa. Pić 
mi się chciało. Trafiam w Alejach na kiosk MHD! 

— Szklankę lemoniady proszę! (miałem tylko 
groszaki na szklankę). 

Nie szklankę obywatelu, ale flaszkę — mówi 
panna z bufetu. K " 


W pokoiku Rafał grucha, 
Przy nim siedzi dziewczę hoże, 
Wyznań jego smętnie słucha, 
Nic tu słowo nie pomoże, 


Więc już prezent jest gotowy: 
Kwiatów bukiet okazały, 
Przynosi go pokojowy.. 
Promienieje Rafał cały, 


stypendiów została podwyższona o 10 tys., zį. 


15.000 do 25.000. Średnia wysokość stypen- 
diów, która wynosiła 60 tys. fr., została pod- 
wyższona na 100 tys. fr. Stypendie dla przy- 
gotowujących „agregację? mogą osiągnąć 
220 tys. fr. na 9 miesięcy. 


(Ciąg dalszy ) $ 

— Kto? — dreszcz przebiegł przez 
ciało kobiety. — Tego nie trudno co- 
prawda odgadnąć — Hecomer... 

Ciemne, gęste brwi najeżyły się groź- 
nie nad oczyma Włocha, š 

— Przekleństwo — jeśli oni... 

Lecz Mignon zaśmiała się uspakaja- 
ąco: 

* — Nonsens! Czy sądzisz, że uciekł- 
by, gdyby coś wiedział o naszych pla- 
nach. Przy swym wybuchowym tem- 
peramencie, na pewno nie powstrzy- 
małby się, by nie wpaść na nas z re- 
wolwerem lub spierutą. 

Botecelli rozpogodził się. 

— Masz rację — potwierdził z u- 
śmiechem. On by napewno nie zniósł 
tak spokojnie wiadomości, że żona je- 
go chce uciec stąd z innym! 

Po chwili zapanowała w pokoju we- 
soła atmosfera i zbrodnicza para od- 
dała się na nowo przyjemnemu zaję- 
ciu snucia płanów na przyszłość, 


ROZDZIAŁ 114. 
Biedni bogacze. 

Wściekła burza szalała wokół zam- 
ku Siebenbuchen. 

Korony rozłożyste wiekowych drzew 
gięły się niby osina, jęcząc i trzesz- 
cząc żałośnie. . 

Zdawałoby się, że są to zawodzenia 
żałobne pełne bólu i skargi. 


Panna jest uszczęśliwiona, 
Miłym gestem służącego, 
Jemu rzuca się w ramiona, 
Gwiżdżąc na żakochanego. 


ciw gwałtowności żywiołu, 

Długie dziesiątki lat stały one na 
straży starego zamku i jego odwiecz- 
nych dziedziców, potomków starej li- 
nii książąt Claringii. Widziały one 


|blask chwały szczęścia starego rodu, 


nie chciały więc ulec teraz, w chwili 
gdy to szczęście odwróciło się od mie- 
szkańców zamku. 

Czy wróci ? 

Nawet służba zamku spoglądała po- 
nuro wzdłuż ciemnych galerii i koryta- 
rzy. 

Odważono się mówić tylko przytłu- 
mionym szeptem. 

I to ukradkiem. 

Starzy kamerdynerzy w pokojac 
służbowych zbierali się po kątach i 
szeptali, kiwając ze smutkiem głowa- 
mi: 

— Kiepsko z nim, 

— Wątpliwe, czy dożyje wiosny ! 

— Biedny książę! 

— Och — gdyby tak księżna Anna- 
Maria nagle się zjawiła... 

— Tak, to by odżył na nowo., 

Szept się urywał i znowu cisza zale- 
gała ponure mury zamku. 

Tylko młoda dziewczyna, która zale- 
dwie od krótkiego czasu służyła w 
zamku, spojrzała ciekawie na najstar- 
szego ze służących i spytała: 


— Szklankę. ' 

— Flaszkę — powiedziała, — Tylko flaszkę. Z 
piciem z flaszki. U nas, panie, nie rozlewnia, tył- 
ko handel en gros... 

Narczony tym smutnym doświadczeniem, posta- 
newiłem w ub. niedzielę wybrać się aż do Ojeo- 
wa, zwłaszcza, że przygodny. znajomy podwiózł 
mnie tam swoim samochodem. Okolica piękna, nie 
można narzekać — powietrze apetyczne, że aż jeść 
się chce na samą myśl o tym. A tu — rozczaro- 
wanie.. 

— 6.000 ludzi, panie, przyjeżdża — mówią w go- 
spodzie — i każdy: jeść! jeść! A my cudów robić 
nie możemy, kiedy Olkusz chleba nie daje... 

Zacisnąłem więc zęby i walę na przystanek. A 
tu — gorzej niż na Bielanach. 3 tysiące ludzi, 
to przesada, ale coś koło tego, A autobus jeden. 
I ta pani z autobusu mówi, że mogą jechać tylko 
ci z powrotnymi biletami. Więc zostałem do na- 


stępnego dnia. 


"ZWYCIĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


— Czy znacie, ojcze Treuman, księż- |młodej dziewczyny? — badała dalej skuteczne? 


niczkę Annę-Marię ? 
Stary uśmiechnął się. 
— Oczywiście, żem ją znał, Marto, 


„spędziła wszak tu, jako dziecko jesz- 


cze, wraz z ojcem całe lato, 
Dziewczyna słuchała uważnie. 
— Tylko jako małe dziecko? — pow 
tórzyła. 
Stary Treuman skinął. 


= 


— Pewnie! Mogła mieć. wówczas 


może ze trzy — cztery lata. 


— A zatem jako dziewczyny nie 


znaliście jej wcale? 


Marta. 

Stary sługa pokiwał głową. 

— Nikt! Stary Lorenz, który miał 
zaszczyt pozdrowić ją w czasie jubileu- 
szowego obchodu książąt, gdy miała 
już piętnaście lat, oślepł w międzycza- 


sie. Kallberger umarł, a z innych nikt |od dawna, gdyby żyła. 


się stąd nie ruszał. 

Na kilka minut zaległo znowu głę- 
bokie milczenie. ; 

Młoda pokojówka patrzała w zamy- 
śleniu w żarzące się węgle kominka. 
Odbłyski ognia oświetlały co chwila 
jej zamyśloną twarz. 


Marię Goester, łat 77 i jej doradcę, Pawła 


> tem Porozumiewawc do rozbicia Zw. 
Plessisa, lat 74, oskarżonych o lichwę. Para gey 


Rez. i b. Wojskowych, co omawiano na ze- 
ta udzielała pożyczek drobnym kupcom, któ- | braniu Koła pewnej organizacji w Lille, za- 
rym przedkłada do podpisywania weksle! powiadając oderwanie się 5.go Okręgu od 
na ogólną sumę, przekraczającą pożyczoną Z 
kwotę. Michał Droin, lat 50, spełniał rolę po- 
średnika. 

Naprzykład jedna z ofiar, wdowa, posiada- 
jąca mały magazyn z towarami krótkimi, o- 
płaciwszy 49 tys. fr, a następnie pożyczone 
30 tys. fr. miała jeszcze do uregulowania 
„kary”, wynoszące 4 proc. zą miesiąc opóź- 
nienia. Gdy wdowa nie mogła uregulować żą- 
danej kwoty, lichwiarze wbrew jej woli po- 
wierzyli agencji sprzedaż magazynu. 

Sędziowie skazali Goesterową na 12.000 fr. 
grzywny, a każdego z jej wspólników na 50 


u. 
Te same koła założyły Tow. Teatralne i o- 
becnie głoszą, że starano się Towarzystwo to 
rozbić. Nie, panowie, że ktoś nie chce do tego 
Towarzystwa przystąpić, to jeszcze nie do- 
wodzi, że je rozbija. Nie używajmy metod 
hitlerowskich: „Kto nie ze mną, ten przeciw 
mnie”. Czyż to Tow. Teatralne nie rozbija 
się raczej samo od wewnątrz, gdy pochopnie 
przyjęto do niego ludzi, którzy chcieliby na 
tym zarobić ?... 

A kiedy z okazji Święta Żołnierza p. Ra. 
chwalski z ramienia Federacji P.O.O. zgłosił 
się do prezesa tegoż Koła, aby amatorzy ze- 
chcieli wystąpić na akademii tejże uroczy- 
stości to p. Garnczarek (wiceprezes) od. 
powiedział, że „amatorzy nie chcą”. A kie- 
dy pytaliśmy się tych amatorów, którzy na 
tym święcie byli w Domu Kombatanta, odpo- 
wiadali, że o niczym nie wiedzieli. 

Przed walnym zebraniem Koła Rez. j b. 
Wojskowych — zainteresowani widocznie... 
opowiadali, że Koło to się rozwiązuje. 

Jakąś zabawę rozbito, pasyłając „rozbija. 
czy”.. Może zechciałby Pan podać tych na- 
syłających, a wiedzielibyśmy, kto nadesłał 
tych samych ludzi do „rozbicia” zabawy w 
Domu Kombatanta. 

Dlaczego Pan nie pisze wyraźnie o N..., 
który szumnie zerwał z jednym z Towarzystw 
polskich w Lille, bo gdybym wiedział dokła- 
dnie, o kogo chodzi, może bym też mógł kil. 
ka słów dodać. Po co zza płota strzelać? 
Czy nie lepiej otwarcie się pokazać, aby wie- 
dzieć z kim ma się do czynienia.” 


ślepy Lorenz, który jadł już łaskawy| Również stary Lorenz potwierdził 
chleb na zamku, kiwnął z powagą gło- |mrucząc. 
wą i rzekł: — Biedny, biedny książe. Żadne 
— Tak, my wszyscy gorączkowo 0-|cierpienie nie zostało mu oszczędzone 
czekujemy jakiejś wiadomości o niej.|w życiu. Za całą swą olbrzymią fortu- 
Ona musi jeszcze żyć, musi przeczytać |nę, nie może sobie kupić szczęścia! 
PENÓM radcy Fautlera, które poja- Tak, tak — uióras to panowie s 
o się we wszystkich wielkich pi- ; j żę ów służbie — 


gone Are A ai rzekła znowu młoda dziewczyna roz- 

Erwe, yni zy Po" | grzebując pogrzebaczem żar na komin 
ątpiewaniem ramionami. „ ku, tak, że aż iskry się posypały na 
— Czy myślisz, że wezwanie będzie siedzących żeń Wróg 


Lecz stary Treuman mało zwracał 
uwagi na jej słowa i ciągnął dalej za- 
myślony: A 


Obaj staruszkowie zaperzyli się. 
— Wątpisz w to? 

Marta uczyniła wymijający gest: n 
— Rozumie się! — Gdyby naprawdę przepadła —. to 
— A to dlaczego? (by było zaiste straszne! 

— Bo księżniczka zjawiłaby się już, __ Czy ona nigdy nie dawała znaku 
życia o sobie? — pytała Marta, po- 
wodowana kobiecą ciekawością pobu- 


wiem czym, gdyby nie miała usłuchać | rych wnię 7 PPPOE 
tego krzyku bólu z ojcowskiego serca, | s 

krzyku umierającego, Zresztą, byłaby | — Raz tylko, zaraz po rewolucji, po 
się zjawiłą już dawno i bez weżwania, jew otrzymano tu jakiś list, Opo- 
gdyby była między żyjącymi. jwiadał mi ` tym w swojm czasie stary 


— Tak sądzisz? 
— Oczywiście! Musiałaby być nie 


listonosz, 


— Nie. Później bowiem wychowy-| — Jakże to dziwne — podjęła zno- 
wała się na dworze swej ciotki, księż- wu wątek myśli cichym, miękkim gło- 
ny von Bobenstein, į lato spędzała wraz jsem — nikt nie zna księżniczki — a 
z kuzynkami nad morzem lub w gó- | jednak każdy czeka z utajoną tęsknotą 
gach, na jakąś wiadomość od niej. 


— I nikt z was nie oglądał jej, jako| Tręuman westchnął głęboko, a stary, 


Stary Treuman oparł ciężko głowę 
na dłoni. 


— Podobno? Czyżby ten list nie był 


— Mój Boże! Trydno się pogodzić | Wręczony księciu. 


z myślą, że mogłabyś mieć rację i że 
nasza biedna księżniczka stała się na- 
prawdę ofiarą rewolucji. 


Treuman pokiwał smutnie głową. 


(Cięg dalszy nastai) 
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Starantem francuskiego Komitetu Stowa- 
rzyszeń Kombatanskich odbyły się w Lens 
w di" 11 listopada br. podniosłe manifesta- 
cje patriotyczne, oraz defilady Stowarzy. 
szeń ze standarami i składaniem wieńców 
pod Pomnikiem Poległych na Płacu du Can- 
tin, na dworcu kolejowym oraz przed Płytą 
Pamiątkową, poświęconą zabitym górnikom 
na Avenue St. Edouard. 

Rano odbyło się w kościele Saint Léger na- 
bożeństwo za poległych w wojnie 1914.18. 

O godz. 10 minut 30 stowarzyszenia fran- 
cuskie, belgijskie i polskie, zebrały się na 
Placu Jauresa, skąd o godzinie 11 udały się 
w pochodzie pod Pomnik na Płace du Can- 
tin. 19 pocztów sztandarowych, w tym polski 
z PO.W.N. i 1 belgijski brały udział w u. 
roczystościach, W mieniu miasta Lens zło- 
żył wieniec mer dr Schaffner, a następnie 
składali wieńce kombatanci francuscy, pol- 
scy, belgijscy i żydowscy. Liczne delegacje 
dzieci szkolnych orzybyły z wiązankami 
kwiatów, składając również je w hołdzie 
tym, którzy polegli w obronie Francji. 

Po złożeniu wieńców, oraz uczczeniu po. 
ległych minutowym milczeniem i odegraniem 
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MG*RICOURT - MAROC - ROUVROY. — 
W dniu św. Stanisława Kostki Parafie vol- 
skie w Móricourt - Maroc i Rouvroy - Nou- 
móa, wspominając z wdzięcznością swego 
długoletniego duszpasterza Ks. Stanisława 
Stefańskiego, był. dyr. Zw. Chórów Kościel- 
nych, przesyłają mu tą drogą jak najser- 
deczniejsze życzenia wszelkiej pomyślności, 
oraz błogosławieństwa Bożego na nowej pla- 
cówce w dalekiej Brazylii. i 

Do wszystkich członkiń 
Tow. Polek „Królowej Jadwigi” 
w Montigny en Ostrevent 

Niniejszym podaje wszystkim członkiniom do 
wiadomości, iż z powodu śmierci męża członkini 
naszej, ś.p. Szymona Hułalki, kasa pośmiertna 
wypłaciła 15.090 fr. (piętnaście tysięcy fr.). 

Uwaga! Każda członkini jest obowiązana zapła- 
cić z powodu tego, składkę pośmiertną na zebra- 
niu, które się odbędzie w środę dnia 14-go listo- 


pada po poł. o godz. 16.30 w świetlicy. 
Pel. Musielakowa prezeska. 
e s - 


MONTIGNY-en-OSTREVENT. —  (Pokwitowa- 
nie), — Ja niżej podpisana, kwituje niniejszym od- 
biór sumy 15.000 fr. (piętnaście tysięcy fr.), któ- 
re zostały mi wypłacone przez Tow. Polek „Król. 
Jadwigi w Montigny en Ostrevent, tytułem zapo- 
mogi pośmiertnej z powodu śmierci mojego męża 
śp. Szymona Hulalki. 

Z podziękowaniem „Bóg zapłać”. 

Wdowa Józefa Hulalka. 


Koła Polek im. Emilii Plater w 


Koło Polek im. Emilii Plater.w Avion uro- 
czyście obchodziło 20-letnią rocznicę swojej 
działalności. 

Przed Mszą św, odprawioną przez księdza 
proboszcza Gajdziką na intencję zmarłych 
członkiń, zarząd Koła udał się do schroniska 
starców w Avion, celem obdarowania star- 
ców polskim plackiem. Prezeska Koła pani 
Wardęgowa rozdzielainc polskie ciasto pen- 
sjonariuszom schroniska zaznaczyła w swoim 
wzruszającym przemówieniu, że jednym z 
celów organizacji kobiet polskich we Francji 
jest praca dla dobra bliźnich, zwłaszcza. dla 
tych najbardziej opuszczonych i samotnych. 

O godzinie 16-tej po. prezeska Koła otwo- 
rzyła uroczystość, witając przedstawicieli 
organizacyj, gości oraz czcigodne Jubilatki 
Koła. Prezeska II Okr. Zw. Tow. Kobiecych, 
p. Górska Halina wręczyła w imieniu Koła 
Polek w Avion torty udekorowane kwiatami, 
przygotowane dla zasłużonych, najstarszych 
działaczek Koła. 

Z uwagą i uznaniem, wysłuchali licznie 
przybyli na uroczystości rodacy i rodaczki 
sprawozdania działalności Koła, którego dzia 
łalność scharakteryzował prezes K. T.M. p. 
Bartkowiak, podkreślając wytrwałość w pra- 
cy. aktywność i dobrą gospodarkę. 

W tym samym duchu przemówiła pięknie 
do zebranych prezeska II Okr, p, Górska, ży- 
cząc Polkom, dalszej wytrwałej pracy, zachę-* 


cające młode Polki do wstępowania w 
szeregi organizacji celem kontynuowania 
pracy, rozpoczętej z takim poświęceniem 


przez starsze pokolenie. 

Uroczystość urozmaiciły występy dz'eci 
szkolnych. W sztuce teatralnej pt. „Władzia 
kucharka” wyróżniły się czystą polszczyzną 
i inteligentnym zrozumieniem roli: Teresa i 
Zofia Sempel, Dąbrowska Maria, Kasprzak 
Rózia, Delisse Anna i Morgiel Alina . 

Na specjalne podkreślenie zasługują insce- 
nizacje opracowane przez p. Piskorską Wia- 
dys'awę. 

Halinka i Zosia Piskorskie dały dowód, że 


Obchód rocznicy 11 listopada w Lens 


Marsylianki prezes Stowarzyszenia Medailiós 
Militaires, Mr. Mauricet udekorował Fran- 
çois Marcs Medalem Wojennym. Następnie 
pochody ze sztandarami przeszły na dworzec, 
gdzie przy dźwiękach hymnu narodowego 
złożono wieńce i kwiaty przed pomnikiem 
połegiych kolejarzy. 

Wśród francuskich osobistości uczestniczy. 
li w manifestacjach poza dr Śchaffnerem, 
poseł Just-Kvrard, Emilienne Moreau, liczni 
radcy miejscy z p. Revillion na. czele., komi- 
sarze Denis i Jules, oraz działacze komba. 
tancy z prezesem Medaillćs Militaires, Mau- 
ricet na czele. 

W obchodzie 11 listopada w Lens wzięło 
udział nie tylko społeczeństwo francuskie, ale 
również przybyło licznie miejscowe  społe- 
czeństwo polskie. X 


Cztery osoby otruły się zepsutym mięsem 

AVESNES. — Drwal Wawrzyniec Moijsez z 
Hargnies miał zagrzebać w polu prosiaka, 
który zdechł w chłewie rolnika Detourbe. 
Moisez miast wykonać zlecenie, zabrał pro- 
siaka do domu i sprzedał mięso z niego ja- 
ko mięso dzika. Cztery osoby, które jadły 
to mięso, uległy zatruciu, 

Sprawa oparła się o sąd w Avesnes. 


— m m 


Dziecko wylało na siebie 
miskę wrzącej wody 


CLERMONT - FERRAND. > Dwuletnie 
dzecko, przebywające u swych dziadków, 
małżonków Jacob, zamieszkałych w Chat, 
gmina Manlieu (Puy de Dôme), wyłało na 
sebie miskę wrzącej wody. Dziecko popa- 
rzyło się groźnie, W szpitalu, w którym zo- 
stało umieszczone, mają nadzieję, że uda im 
się dziecko ocalić. 


Obchód święta 11 listopada w Houdain 


Obchód tak uroczystego święta, jak rocz- 
nica zawieszenia broni w r. 1918 i zarazem 
polskiego święta Niepodległości, obchodzone 
było w ubiegłą niedzielę w całym świecie de- 
mokratycznym. Organizacje polskiego Wy- 
ćhodztwa we Francji obchodziły je przeważ- 
nie wraz z Francuzami. 

Dość: ciekawy obchód urządził 
Tow. Miejscowych kolonii Houdain. 

O godz. 8.30 w sali p. Pawłowskiego (szyb 
7) zebrały się następujące towarzystwa i sto- 
warzyszenia: P.O.W.N., Koło Rezerwistów i 
B. Wojskowych, Gniazdo Sokoła (w bieli), 
Tow. Polek, Tow. św. Barbary, Klub Sport. 
„Wicher”, Koło amat, „Gwiazda Jedności” i 
Koło śpiewu „Kościuszko”. Na czele tak u. 
formowanego pochodu stanęła orkiestra Koia 
Muz. „Echo”, którą dyrygował p. Sumiński, 
Uczestniczyło 7 sztandarów. 

Pochód udał się pod merostwo Houdain, 
skąd wziął udział w defiladzie z pochodem 
Francuzów, która przeszła przez gminę. 


Po defiladzie pochód skierował się pod Pom 
nik Poległych. Przemówił tam mer gminy 
p. Cayez oraz dr Bonduelle, prezes Koła 
Kombatantów francuskich a zarazem prezes 
honorowy miejscowego koła. polskiego, po 
czym. nastąpiło złożenie wieńców, także ze 
strony Kom. Tow. Miejsc. Władze gminne 
przyjęły zarządy towarzystw winem honoro- 
wym. 

Po rozwiązaniu pochodu, towarzystwa pol- 
skie wróciły do sali p. Pawłowskiego, gdzie 
spożyto poczęstunek, ofiarowany przez miej. 
scowę kupiectwo w osobach państwa: Gierka, 
Woźniak, Kosmala i Krawczyk. 


Na tym zakończyła się przedpołudniowa 
część uroczystości. 4 

Po przerwie obiadowej, o godz. 16.30 w tej 
samej sali rozpoczęła się akademia. Otworzył 


Komitet 


sua 


Avion 


tradycyjne w rodzinie Piskorskich zdolności 
sceniczne umiejętnie rozwijane przez matkę 
i szkołę polską postawią je w przyszłości w 
rzędzie inteligentnych pionierek oświato- 
wych na emigracji. 

Członkinie Koła Polek wystąpiły ze sztucz 
ką teatralną, pióra miejscowej nauczycielki 
p. t. „Ach! te plotki!!”. 

Ogólną wesołość budziła Ciocia Kokoszyń- 
ska i Pani Poczta — sprawczynie całego sze- 
regu nieporozumień w kolonii, 

O godzinie 7-ej wieczorem po zakończeniu 
uroczystości nastąpiła zabawa taneczna, Ba- 
wiono się zgodnie i wesoło do późnej: nocy. 
Oby tego rodzaju uroczystości było jak naj- 
więcej w życiu polskim na wychodztwie. 


ją powitaniem towarzystw i gości prezes Ko- 
mitetu p. Kunkiewicz. Przy stole prezydial- 
nym zasiadł Zarząd Komitetu w osobach: 
prez. p. Kunkiewicz, zast. prez. p. Maciejew- 
ski, sekretarz p. Maryniak, skarbnik p. Przy- 
bylski, prez. Koła Rezerwistów i b. Wojsk. p. 
Kędziora oraz z gości: zastępca mera 
p. Bourry, radca p. Lamek (Polak) oraz spra- 
wozdawca „Narodowca”. 

Numer pierwszy programu akademi stano- 
wił występ Koła śpiewu ,¿ Kościuszko” z 
hymnami narodowymi Polski i Francji oraz 
pieśnią; śpiewem kierował p. Krystkowiak. 
Wykonano następujące utwory: „Hasło” No- 
wowiejskiego, „Orły” Ponieckiego, „Na cześć 
wiosny” Prosnaka oraz „Korale” Błażejczy. 
ka, 

Po występie śspiewaczym przemówił spra- 
wozdawca „Narodowca”. Zobrazował on zna- 
czenie historyczne zwycięstwa w r. 1918 0. 
raz nawiązał do obecnej sytuacji światowej, 
na której rozwój z niepokojem patrzy zwłasz 
cza. naród po!ski. 

Obszerny referat o znaczeniu święta 11 li- 
stopada dla świata demokratycznego i Pol. 
ski wygłosił prezes Komitetu, 

Z kolei dzieci z miejscowej szkoły popisy- 
wały się śpiewami i inscenizacjami. Wymie. 
nić należy między innymi takie utwory jak: 
„W ogródku przy chateczce”, „Poszło dziew- 
czę po ziele”, „Jadą dzieci, jadą”, „Śmierć 
motylka” oraz Taniec cygański, Dobrze przy- 
gotowane dzieci zebrały rzęsiste brawa za 
proste i ujmujące wykonanie inscenizacji. 
Niestety ze względu na osobistą prośbę za- 
interesowanej, nie możemy ujawnić nazwiska 
wychowawczyni, która. w przygotowanie dzie 
ci włożyła wiele prący. 

Po występach dziatwy przemówił w imie. 
niu mera, p. Lamek. Z prżyjemnością pod- 
kreślamy, że Polacy w Houdain cieszą się 
wielką sympatią u Francuzów i władze 
gminne idą wydatnie na rękę wszelkim orga. 
nizacyjnym wysiłkom miejscowej polskiej 
kolonii. 

Głęboko patriotyczny wiersz p. t. „Gro- 
chów”, (przypominamy sobie t. zw. Olszynkę 
grochowską z powstania 1831 r.) deklamo. 
wała z wielkim przejęciem i wyczuciem p. 0- 
nuszczak, A 

Nader pięknym numerem programu by- 
ła sztuka sceniczną „Posiew wolności”, ode- 
grana. przez miejscowe Koło amatorskie. Do. 
brze oddana atmosfera życia zesłańców pol. 
skich w więzieniach carskich po powstaniu 
1863 r. trzymała zebranych w napięciu i po- 
ruszyła zapewne do głębi ich patriotyczne u- 
czucia. Zawdzięczać to należy rodakom, któ 
rzy bardzo dobrze odegrali swe role; byli to 
pp. Kunkiewicz, Reszel Jan i Alojzy, Śśrodec- 
ki, Onuszczak, Kotarba i Radola: 

Akademię zakończono chóralnym odśpiewa 
niem „Roty”, 

Po akademii młodzież miejscowa oddała się 
wesołej zabawie tanecznej aż do późna w noc. 


Obchód 11 listopada w Argenteuil 


Dorocznym zwyczajem, kolonia. polska. w 
Argenteuil pod Paryżem uczciła święto Nie- 
podległości 11 listopada pięknym obcho. 
dem, który połączono również z 120-tą rocz- 
nicą wybuchu Powstania Listopadowego. 

Staraniem towarzystw katolicko - narodo. 
wych, złączonych w Komitecie Towarzystw 
Miejscowych, organizacja obchodu wypadła 
jak najlepiej. 

Przed południem kolonia polska wzięła 
bardzo liczny udział w nabożeństwie w miej- 
scowym kościele parafialnym, po czym Po- 
lacy uformowawszy pochód ze sztandarami, 
udali się na cmentarz, gdzie znajduje się 
pomnik ku czci poległych. Tu w obecności 
władz miejskich oraz licznych francuskich 
delegacji kombatanckich, Polacy złożyli wie- 
niec. 

Po południu odbyła się uroczysta akademia. 
Zagaił prezes Komitetu p. Szczepankowski, 
który powitał licznie zebranych rodaków 0. 
raz gości, z księdzem Grzesiekiem, probosz- 


24. rocznica K.$.M.P. m. w Waziers 


W dniu 11 listopada br. K.S.M.P. z Wa- 
ziers obchodziło swoją 24. rocznicę istnienia. 
Koło zostało założone w 1928 roku. 

Raro w miejscowym kościele ksiądz Mę. 
drela, patron K.S.M.P. odprawił w intencji 
młodzieży Mszę: świętą, w czasie której mło- 
dzież przystąpiła licznie do Stołu Pońskie- 
go. Ksiądz patron wygłosił również okolicz. 
nościowe kazanie o życiu św. Stanisława 
Kostki. Chór kościelny odśpiewał liczne pieś- 
ni kościelne. W nabożeństwie uczestniczyło 
9 pocztów sztandarowych. 


Po południu w Salle de Fettes de la Clo- 
chette odbyła się uroczysta akademia, którą 
zagaił prezes Jankowiak, witając księdza 
Mędrelę, redaktora naczelnego „Narodowca” 
p. Michała Kwiatkowskiego, prezesa Kom. 
Tow. Miejscowych p. Nowaka, prezeskę Ko. 
ralewską z Towarzystwa Polek, prezeskę 
Nyczkową z Bractwa Róż. żywego, prezeskę 
Florczakową z Chóru Kościelnego, prezeskę 
Związku K.8.M.P. ż. druhnę Malińsk%, preze- 
skę Hoffmanównę z K.S.M P. ż. z Waziers, 
prezesa Mężów Katolickich p. Peiserta, pre- 
zeskę Kukiełczyńską od Rodzin O. O., preze. 
sa Florczaka od B. Wojskowych, -prezesa 
„Sokoła”, Białasika. 

Po zagajeniu i powitaniach młodzież K.S. 
M. P, m. i ż. odspłewała pieśni: „Witam Was 
witam”, hymn „Hej do apelu”, Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła” „Wszyscy wraz”, (z piękną 
partią solową druhny Malińskiej), następnie 
„Góralskie tango” i „Mały biały domek”. 


Z kolei przemawiali do młodzieży redak. 
tor „Narodowca” p, M, Kwiatkowski, ksiądz 
patron Mędrala, przybyły w międzycza- 
gie francuski proboszcz, ks. Sommerling, o. 


raz prezes Kom. Tow. Miejsc. p. Nowak. 
Mówcy przypominali wielkie posłannictwo 
młodzieży w życiu wychodztwa polskiego we 
Francji, jej rolę w podtrzymywaniu polskoś- 
ci i tradycyj narodowych, jak również przy- 
wiązania do katolicyzmu i ideałów chrześci- 
jańskich. 

W części artystycznej zespół teatralny K.S. 
M.P. m. i ż. odegrał z powodzeniem dwu ak- 
towy dramat p. t. „Niespodziewany powrót” 
oraz komedię „Kajcio”. W przerwie pomię. 
dzy przedstawieniami jedna z druhen odśpie- 
wała piosenkę p. t. „Jedynie serce matki”. Na 
zakończenie młodzież odśpiewała „To: nasze 
K.S.M.”. Wieczorem odbyła się zabawa ta. 
neczna, 

Zarząd Koła K.S.M.P. w składzie prezes: 
Jankowiak, sekretarz Bończyk, skarbnik Ka- 
zimierczak wykazują wiele inicjatywy, pory- 
wając za sobą druhów do pracy organizacyj 
nej. Koło z Waziers należy do rzędu kół 
ruchliwych i najliczniejszych. Rocznica K.S. 
M.P. m. zgromadziła nie tylko młodzież, ale 
również i starsze społeczeństwo, a szczegól- 
nie doświadczonych działaczy stowarzyszeń 
miejscowych. 

Nowy patron młodzieży ks. Mędrela spie- 
szy na każdym kroku młodzieży z pomocą, 
udzielając jej rad i wskazówek. Niezmordo- 
wany prezes Komitetu Towarzystw Miejsco- 
wych p. Nowak. należy również do rzędu 
tych działaczy, wśród których młodzież ka- 
tolicka ma rzetelne oparcie i opiekę. 

Ta współpraca starych i doświadczonych 
działaczy z młodzieżą przyczynia się do 
wzmocnienia działalności K S.M.P., które cie_ 
szy się uznaniem i poparciem całej kolonii w 
Waziers, 


czem parafii, p. Majcherczykiem, nauczycie- 
lem miejscowej szkoły polskiej, prof. Kula. 
wikiem, dyrygentem chóru na czele. Za sto- 
łem prezydialnym zasiedli działacze miejsco- 
wi pp. Pawełek z Tow. Robotników Chrześci- 
jańskich im. Adama Mickiewicza, p. Szczoto- 
wa z Koła Polek im. Królowej Jadwigi, Ma. 
rzec, (ojciec) prezes Opieki Rodzicielskiej, 
Marzec, (syn) prezes K.S.M.P. Kądziołka, 
prezes Koła P.S.L. p. Górski, prezes Chóru 
„Polonia” Argenteuil, p. Celt, przedstawiciel 
okręgu P.S.L. Paryż, p. Kosin z koła b. Woj- 
kowych w Rueil. 

Po uczczeniu poległych jednominutową ci- 
szą, zebrani odśpiewali pieśń „Witaj Królo. 
wo”, po czym p. Szczepankowski udzielił gło 
su nauczycielowi p. Majcherczykowi, który 
wygłosił referat na temat rocznicy 11 listo- 
pada. Mówca wskazawszy na rzeczywiste i 
piękne rezultaty jednolitego wysiłku naro- 
dowego, zakończył wezwaniem emigracji do 
jedności, Dzieci ze szkoły polskiej wypowie- 
działy następnie kilka. pięknych deklamacji, 
a mianowicie Janek Ząbkiewicz zadeklamo- 
„Droga do Polski”, Janinka  Ślimakówna 
„Modlitwa Polskiego dziewczęcia”, Janinka 
Komsa „Pożegnanie”, Irenka Pawelkówna 
„Ojczyzna”, Józia Halka „Panno święta”. 
Deklamacje wygłoszone pięknym językiem, 
ze swadą, podobały się powszechnie, jak 

świadczyły o tym rzęsiste oklaski, / 

O powstaniu listopadowym wygłosił refe- 
rat p. red. Celt. Mówca nakreślił sytuację po. 
lityczną, z okresu przedpowstaniowego, i 
przedstawiwszy przebieg tego zrywu patrio- 
tycznego, wyciągnął zeń ciekawe i wnikliwe 
wnioski: konieczność przestrzegania równo- 
ści obywateli wobec prawa Rzeczypospolitej 
oraz dalsze skutki powstania, którymi było 
urabianie patriotyzmu polskiego pod obcym 
panowaniem. Po krótkim przemówieniu przed 
stawiciela , Narodowea”, doskonały chór „Po. 
lonia” z Argenteuil, pod batutą p. prof. Ku- 
lawika wykonał brawurowo kilka pieśni, 

Na zakończenie zespół amatorski, miej- 
scowego koła K.S.M.P. wystawił krotochwi. 
lę p.t. „Janek ardyzda”. Amatorzy wywiąza- 
li się doskonale ze swych ról, wywołując raz 
po raz salwy śmiechu wśród publiczności. 

Udany pod każdym wzwględem obchód li- 
stopadowy w Argenteuil jest nowym dowo. 
dem, że życie polskie w tej kolonii kwitnie 
i dzięki wysiłkowi wszystkich a także udzia- 
łowi młodych, ma zapewnione piękną przy- 
szłość. J. URBAN. 


brakuje nam sił... 

Każdemu się może zdarzyć w pewnych chwi- 
lach, że czuje się osłabiony, bez zapału i apetytu. 
Należy wówczas wypić przed jedzeniem małą 
szklankę wzmacniającego wina, które sami sobie 
sporządzimy z QUINTONINĄ, (jeden flakonik 
Quintoniny do litra wina). Od przeszło awudzie- 
stu lat miliony osób posługują się nadal tym 
zwyczajem i ekonomicznym przepisem. Do -na- 
bycia we wszystkich aptekach: 75 fr. flakonik. 
(V. 846 P. 17976). (19 st. Q) 


W przystępie szału zabił synową 

PARYŻ. — Jan Lanctuit, inwalida 100% 
z pierwszej wojny światowej, cierpiał na sil- 
ne zaburzenia umysłowe. żona jak mogła tak 
go leczyła, starała mu się życie ułatw.ć. Nie- 
stety, los zrządził tak, że niewiasta zmarła 
i p. Lanctuit pozostał z synem, kóry przy 
śmierci matki liczył 16 lat. 

Ubiegłego roku, młodz eniec został powo- 
łany do wojska, Po powrocie ożenił się z 
koleżanką biurową, panną Chistiane. Młodzi 
zainstalowali się w domu rodzic'elskim, które 
wskutek internowania Lancuita ojca w za- 
kładzie psychiatrycznym, było wolne. 

Nowa gospodyni domu poczyniła w miesz- 
kanu zmiany, co nie spodobało się 
teściowi, który nie tak dawno uznany za 
wyleczonego, wrócił do domu. r 

W sobotę po południu, gdy p. Bernard Lan- 
ctuit (syn) kończył pracę, a żona jego przy- 
gotowała się by wyjść na sprawunki, inwali- 
da rzucił się na młodą kobetę z tasakiem 
i zaczął ją bić po głowie, Bił tak długo aż 
zabił, po czym wypił dwa. litry nafty, butel- 
kę wody utlenionej oraz spożył produkt nisz- 
czący owady. Szaleniec zabójca, zmarł, 


Pierwsza Polska Fabryka Wędlin w Paryż 


E R A” 1-bis, Passage Crimée 
oś -PARIS 19" - 
Mótro: Crimóe — Tel.: NOR. 00-27 

poleca swe pierwszorzędne wyroby masarskie: 
kiełbasę litewską (suchą), krakowską, paszteto- 

wą, kaszankę, sałceson, serdelki. 
Hurt i Detal po cenach bezkonkurencyjnych. 

Wysyłamy paczki za zaliczeniem pocztowym na 
prowincję i zagranicę. Zwracajcie się z zaufaniem. 


Pożar w Banc-Mesnil 

BLANO-MESNIL, — Pożar zniszczył część 
zabudowań przedsiębiorstwa robót publ cz- 
nych, które mieści się przy avenue Paul 
Vaillant Couturier. Miejscowa straż pożarna, 
wspomagana przez okoliczne straże, ugasiła 
ogień po kilku godz'nnych zmaganiach. * 

Policja miejscowa wszczęła dochodzenia, 
by ustalić przyczyny powstan'a pożaru. 


” m 
Aux MEUBLES BRUAYSIENS 
SOLER - GRAVE 
Rue Anatole France - BRUAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI 
i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 

Bezpłatna dostawa do domu ememm=sm 


T>WC>N"] 
1926 1951 
Niech żpia Jubilaci! 


W DNIU 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
= 13 listopada 1951 r. p 


4 składamy naszym kochanym Jubilatom . 
Janowi ŁAWNICZAKOWI 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 
Helenie z domu Gron 
zamieszkałym w Auby 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, ATA błogosławieństwa 


Bożego i doczekania się Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwili 
Jak żeście się wieńcem zielonym złączyli, 
żyliście w zgodzie przez dwadzieścia pięć 
[latek, 
Przechodząc wesołość, nędzę i dostatek. 
Niech żyją nam Jubilatowie. 
Bo wieniec srebrny dziś mają na głowie 
Niech Bóg wszechmocny nadal błogosławi. 
Aż do chwiii aby Złotego Wesela dożyli. 
Rodzina Kozłowskich 
HAILICOURT, HOUDAIN, SABATIER 
w listopadzie 1951 r. 


ADODGOADODOOODADODODOOD 


Samochód z robotnikami rozbił się 
o przydrożne drzewo 


METZ. — Wieczorem, o godz. 18.15, roz- 
bił się w przejeździe przez Zimming, samo- 
chód ciężarowy wiozący robotników z pracy. 
Z grupy tej, trzech zostało rannych, przy 
czym jednego z nich, Jana Hubiga, zam esz- 
kałego w Hirschbach, trzeba były, umieścić 
zaraz w szpitalu. 

Dokładne przyczyny nieszczęścia nie zo- 
stały stwierdzone. 

METZ. — Podaje się do wiadomości, że 
siedziba dekanatu Wsch. Francji znajduje się 
pod następującym adresem. ks. dziekan 
Miedziński Wiktor, — 20, En Jurue — Metz 
(Moseile), Ks. dziek. Miedziński Wiktor 


WRAZ 
a se, 


Automobilista poniósł Śmierć na drodze 
BAR-LE-DUQ. — śmiertelny wypadek 

wydarzył się na szosie z St, Dizier do Wassy. 

Było to w Houbecourt, po strasznej ulewie. 
Nieszczęściu uległ restaurator p. Veltite 


z Wassy, Samochód, którym jechał ‚zarzucił 
i rozbił się o przydrożne drzewo. Kierowca 


Liczne kobiety narzekają na ociężałe i ścierpłe 
nogi. Polecajmy im krople ,,Gouttes Florides", 
które pobudzają obieg krwi i przynoszą ulgę no- 
gom. Ten roślinny środek nadaje się doskonale 
właśnie przeciw dolegliwościom spowodowanym 
wadliwym obiegiem krwi. Jest on bardzo poży- 
teczny, szczególnie w wieku od 40 do 50 lat. Do 
nabycia we wszystkich aptekach: 125 fr. flakonik. 
(V. 846 P. 17912). (22 st. G) 


Polki 


LENS. — Tow. Polek im. Heleny Paderewskiej 
odbędzie zebranie w środę, 14. listopada o godz. 
15.30 u p. żołnierkiewicza. 


Bractwo Różańcowe 


kaplicy Serca Jezusowego. Obowiązkiem każdej 
siostry jest wziąć udział w nabożeństwie. Zarząd. 


KSMP 


MĄZINGARBE, 2-ka. — K.S.M.P. męskiej i żeń- 
skiej odbędzie swe zebranie we wtorek 13 listo- 
pada o godz. 19-tej w nowej świetlicy, Wszystkie 
druhny i wszyscy druhowie, winni przybyć. Będą 
omawiane ważne sprawy (Dzień druha 1 druhny 
oraz sprawa wieczorku). 54 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


lecie. Program uroczystości podany zostanie w na- 
stępnym komunikacie.» Zarząd. 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
EX Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 
wF Travaux ezécutės par dep ouvriers 


syndiqućs Travailleurs du Livre 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


Górnik zginął w kopalni 

MERLEBACH. — Górnik Adolf Freyer- 
muth z Etting pod Kalhouse, pracujący w 
szybe 5-tym w Freyming, został zasypany 
zwałami kamieniami, które oderwały się od 
stropu, Pogotowie ratunkowe wydobyto 
Freyermutha bez życia, 

Tragicznie zmarły górnik był żonaty. 


MEPE TTE WIZ ZBOCZEM ECFY LEZ PE NAC ZOK TZW A 


13 listopada 1951 r. 
Kochanemu Duszpasierzowi - 
Księdzu Proboszczowi 


Stanisławowi STEFANIAKOWI 


na uroczysty Dzień 
Jego Patrona, którego imię nosi 


z całego serca 
pomyślności, szczęścia, błogosławieństwa 


Bożego i wszelkich łask Najwyższego 
najserdeczniej życzą : 


LJ 
Koło P.S.L. 


i Bractwo Różańcowe Matek 
wraz z całą Kolonią polską 


Moycuvre-Grande, w listopadzie 1951 r. 


13 listopada 1951 r. 2 
Czcigodnemu 
Księdzu Proboszczowi 
Stanisławowi STEFANIAKOWI | 
S 


w uroczysty Dzień 
Jego Godnych Imienien 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : 
szczęścia ił błogosławieństwa 


zdrowia, 
Bożego, dla dalszej zbożnej pracy 
duszpasterskiej, dla Chwały Bożej 
i pożytkowi naszej Kolonii 


składają 
Matki Różańcowe 


oraz cała Polonia z St-Sćgolene 
W listopadzie 1951 r. 
0343030303024D0303503036: 


13 listopada 1951 r. 
h Czcigodnemu 
) Księdzu Proboszczowi 


Stanisławowi STEFANIAKOWI 


obecnie przebyw. w Brazylii 
składamy 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego w Jego trudnej pracy kapłańskiej 
Niech Cię Bóg ma w swej opiece 
nam drogi Księże Proboszczu. 
Parafianie z Móricourt-Maroc 
i Rouvroy-Noumća 
W listopadzie 1951 r. 


Niech żpnia Hubiłaci! 
W DNIU 
SREBRNYCH GUDOW MAŁZESSRICH 
13 listopada 1951 r. 
składamy naszym kochanym Jubilatom 


Józefowi BARTKOWIAKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonec 


Walerii z domu Zapłata 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
; zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 


Rodzina Plewów, Bejmów, 
i żurczaków. 


HENIN-LIETARD, w listopadzie 1951 r. 
= ram 
ZP CAUDODUDODCDODCDE DGIE 


Ue" S. W] 
RANDONIE 


„Alfred ARNOLD" 
Wszelkie instrumenty muzyczne 


André FOUCART — „Le Hall Musical” 


DOUAI — 8, Rue des Ferronniers, 8 
HENTN-LIETARD, 20, PI. de la République 


GRAMOFONY - „PICK'UP” - PŁYTY 
———- Ułatwienia w płaceniu 


Podłów 


zały się pod numerem, lecz bez 


numer, 
| ogłoszenia. 


pod numerem, dostarczam 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


irozumieją się za 


Wolne miejsca - 300 tr. 


Í (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy datezy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebny dobry czeladnik PIEKARSKI, jako 
pierwszy, znający się na wypieku ciast. Bez u- 
trzymania. — Zgłaszać się natychmiast, do: 
Boulangerie KUIK, Rue Moreau A WAZIERS 
(Nord). (2595) 


SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej (o ile 
możliwe poważna dziewczyna) potrzebna do mał- 
żeństwa z 2-dzieci. - Zgł. do: Mme ANKLEWICZ, 
15, Rue Bóranger, PARIS (39). (2596) 


utrzymanie. — 
Sebastopol, PARIS (7). 


Potrzebna poważna SŁUŻĄCA do pracy dom., 
od Jat 18 dô 40, do małżeństwa z 2-giem doro- 
słych dzieci, zam. w mieście Lyon. Zwrot kosztów 
podróży. Zgłosz, pod adresem: 79, Rue de Lon- 
dres, LENS (P.-de-C.). (2591) 


Potrzebny czeladnik PIEKARSKI, jako pierw- 
szy. Zgłosz. do: TEPPER, Boulangerie à PEC- 
QUENCOURT (Nord). (2574) 


Młodych ROBOTNIKÓW poszukuje się do fa- 
bryki pantofli, Dobra płaca. Zgłosz. do: Ets 
FRANCOIS, 74, Route Nationale, FOUQUIERES- 
les-LENS. (2590) 


Poszukuje się EKSPEDIENTKI lob UCZENNI- 
CY. — Zgłosz. do: GOŚLIŃSKI - JANIAK, Bou- 
cherie-Alimentation 4 HOUDAIN (P.-de-C.), (2602) 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS (P. de C.) 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
adresu m 


a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
| wyraźnymi cyframi który zamieszczony był na końcu danego 


| 6 Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
, Y średnio na adres osoby 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


zamieszczenie ogłoszenia. 


| © Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. A TORMENTA 


1926 ZR—>W! 


Niech żyją Jubilaci! 


W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
13 listopada 1951 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


-Janowi KAJCZYKOWI 


"oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Stanisławie z domu Ciszak 


JAK NAJSKRDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego | doczekania stę Wesela Złotego. 


Ojcze kochany i ty Matko droga, 

Czego mamy pragnąć dziś od Boga? 

Otóż Go prosimy: 

Niech Wam wynagrodzi, 

Niech się Rodzicom we wszystkim dobrze 

[powodzi, 

Za łaski świadczone i dobre wychowanie, 

Winniśmy wdzięczność i uszanowanie, 

Stąd przy dzisiejszej uroczystości, 

Serca nasze są pełne radości, 

1 dziś im życzymy zdrowia, 
[błogosławieństwa 

f jak najdłuższego życia, abyśmy się 

jeszcze raz przy złotej Koronie cieszyli. 


Jubilaci niech żyją! 
Wdzięczne dzieci : 


Córka Irena z mężem Jankiem 
i dziećmi Tadzikiem i Jean-Pierre. 


ZAINS-en-GOHELLE, w listopadzie 1951 r. 


WEZ 

S 1926 OTD] 1951 

> Niech żyją Jubilaci! 
e W DNIU 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
13 listopada 1951 r. 
składamy naszemu dyrygentowi 


Janowi KAJCZYKOWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Stanisławie z domu Ciszak 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 
Dwadzieścia pięć lat już mija od chwilt, 
Jak zeście się wieńcem zielonym złączyli. 
żyliście w zgodzie przez dwadzieścia pięć 

Uatek, 
Przechodząc wesołość, nędzę 1! dostatek, 
Niech Bóg wszechmocny nadal błogosławi, 
Aż do chwili, aby Złotych Godów dożyli. 
Koło Muzyczne „Harmonia” 
Bally-Grenay 


W listopadzie 1951 r. 


Niech żyją Jubilaci ? 
W DNIU 
SREBRNYCH GUDOW MAŁŻESSRICH 4 
13 listopada 1951 r. - 
składamy naszym kochanym Jubilatom 
Janowi KAJCZYKOWI . 
oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Stanisławie z domu Giszak 


JAR NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństta - 
Boże p i „doczekania się Wesela Złotego 
Siostra: Walcia z mężem Janem i 

dziećmi Janusiem i Irenką; 

Bracia: Stanisław z żoną Wiktosią i 
dziećmi Stasiem, Rymusiem i Roger; 
Czesław z żoną Helcią i córeczką Danielą. 

BULLY-GRENAY, w listopadzie 1951 r. 


W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻESSKICH 


13 listopada 1951 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Józefowi LUTOMSKIEMU 


ora% Jego czcigodnej Małżonce 


Marii z domu Dymała 


JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 

Wdzięczna córka 
Halina z mężem Michałem 
i córeczką Michele-Yrancoise. 
PECQUENCOURT, w listopadzie 1951 r. 


do listu znaczki, 


, która zamówiła 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nice przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Poszukuję Stanisława PYTLA, Marcina P b 
i Andrzeje BAZUKA, pochodz. ze wsi owak 
ce, pów. Skałat, obecnie przebyw. we Francji. 
Ktoby wiedział o ich losie, proszę o nadesłanie 
wiadomości, za wynagrodzeniem, na adres: Bro- 
nisław MIELNIK 4 SERVON (S.-et-M.). 2603) 


Różne 


© objętości 4 wierszy: 
dolicza się 100 tr.) 


RK Ę 
Tłumaczenia urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne wa tata wodecje 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, roz- 

wodów, pełnomocnictw, D.P.-uchodżców, podań 

do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. — 
Expert — Traductenr — Juró 


M. JAROSZYK Greco 3" Porte - Berta, Paris 12 
Tłumacz Przysięgły - C. BYSTROŃ 


przyzgotownje papiery do ŚLUBU. NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 


Tlumaczenia ważne w całej Francji -~ 
Listy adresować : y 


1, rue Jacquart, MABCQ -en - BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź | 


